Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 
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Sroda 31 Maja 1916 r. 
SĘ PRENUMERATA w. ŁODZI WYNOSI | 


Rocznie 6 zb., półrocznie 8 rb. kwartalnie 1 zb. 50 kop., 
miesięcznie 50, kop. azs 
Za odnośzenie.do domów 10 kop. miesięcznie. 


| Redakcja I a. 


Z dodatkiem Cena 6 groszy. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
ZOO SRS, 


dmiuistracja—Przejazd % 8, Administr. otwarta 
codz, od 9- do 7 wiecz., w miedziele i święta od 12 do 6. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-8] do. 2-ej. 


Rok V. — Ae 149, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub Jego 
miejsce 1 Mk. reklamy za tekstem 10 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrologją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wytaz. 


Wychodzi codziennie po południa. 


Telegramy. © 
Wielka Kwatera Główna. 
80-go maja, — Urzędowo. 

z widowni zachodniej. 
Na froncie między kanałem La | 
Bassee a Arras toczyły się silne 
walki ogniowa. Ostrzeliwano rów= 
mież Lens i przedmieścia. Rozchwia- 
ły się słabsze natarcia nieprzyjacield. 
'w okolicy Souchez i na- południo: 
wschodzie od Tahutre. W odcinku- 
wzgórza 304 aż do Mozy, panowała 
wzmożona działalność bojowa. Na 
południu od lasów Kruczego i Cu-. 
mieres, między południowym”: wierz- 
chołkiem „Martwego Człowieka“, a. 
wsią Cumieres, wojska niemieckie 


"zdobyły: 


<słanowiska francuskie na. 


całej. przestrzeni. Wzięto do. nie-. 
woli 385 eficerów: (wśród nich kilku ` 
oficerów sztabowych) i 1313 żołnie- 
rzy. Odparto dwa  przeciwnatarcia 
'na wieś .Ciimieres. Na wschodzie 
od Mozy, w lesie Thiaumont, popra- 
wiliśmy mowozdobyte linje, posunię= 
ciem się naprzód ku wschodowi. 
Obustronny ogień. dochodził tutaj 
niekiedy do punktu kulminacyjnego. 
Wczoraj wieczorem napadli nasi lo- 
tnicy, z zaobserwowanym skutkiem, 
na ilotylę przeciwtorpedowców nie- 
przyjacielskich pod Ostendą. -W wal- 
ce w powietrzu spadł. dwupłatowiec 
niepizyjacielski pod St. Elois, gdzie 
go zniszczył gień artyleryjski, 

- Z widowni wschodniej. 

Na południu od: Lipska, prze: 
prawiły się niemieckie oddziały przez 
Szczarę i zniszczyły rosyjskie stano- 
wisko czabowni, -. RO 

- Z widowni bałkańskiej. ' 

Aby zabezpieczyć się od wido-. 
cznie projektowanych niespodzianek 
przez wojska  czwórporozumienia, 
zbrojne siły niemieckie i bułgarskie 
zajęły wąwóz Rupel nad  Strupą. 
Nasza przewaga zmusiła do ustąpie- 
nia słabe stróże greckie; zresztą. 
przestrzegano. przepisów greckiego 
prawa zwierzchności. 

a Naczelne Dowództwo Wojskowa 


Urzędowy komunikat - 
austryjacki. 
"WIEDEŃ, 30-go maja. 
0002 widowni rosyjskiej. 
| - OQżywione walki artylerji szcze- 
gólnie -na fróncie besarabskirma i na 
Wołyniu. Pozatem nie wydarzyło 
się nic szczególnego, = 00000 i 
Z widowni włoskiej. > 
|. Wczoraj wpadł w ręce nasze 
fort opancerzony Ponta Corbin. Na- 
zachodzie od Arsiero osiągnęły woj- 
ska nasze przejście przez strumień 


Rękopisów nadesianych redakcja nie ZwwYaca. — Rąkopiz 
: onorarjaca uważa się zą Eon i 7 : 


bez zastrzeżenia 


Posine i opanowały wzgórza położo« | jac nadto ełami 1 taryfami 
ne na południowym brzegu. Odpar= 


to cztery gwałtowne ataki Włochów, 


„wykonane. na stanowiska nasze na 
południu od Bettale. 


Z widowni południowe-wschodniej. 


| — Spokój. 
Zastępca szefa sztabu generatmego i 


j Hoefer, 
marszałek polny. poruczntt. 


E t 


- wobec Królestwa. 


W roku 1898 wyszła -w Lipsku bro- 
| „Die industrielle ; 
Entwieklung Polens", w której autorka jas 
dna z założycielek partji 8. D. K. P, i Le 
dowodzila, iż Królestwo nierozerwalnie jest x 
złączodem -z Rosją węzłami gospodarcze-; 
-mi zacieśniającem: się Gor«z więcej, zatem 
"wszelka możliwość oderwi:ia Polski od 


szurka R. Luxenburga 


Rosji natrafia na niepiz. zwyciężone” prze- 
szkody. w: strukturze 


gdyż czynnik ekonomiczny, warunkujący. 


bezwzględnie według doktryny ustrój poli-. 


tyczny,. nie dopuszcza : separatystycznych 
dążeń. Miało to być naukowym pozorem 
zgody na organiezne wcielenie do Rosji, 
tembardziej, że podobne tezy dałyby się 
także wynaleźć i do innych zaborów, wos 
bee czego rozwój kapitalizmu współczesne- 
go ostatecznie uŚwięcał ak$ polityczny 
rozbiorów Połski i dozwalał na zaparcie 
się idei narodowej polskiej w ruchach wol- 
nościowych mas najszerszych, wbrew naj- 
oczywistszemu interssowi tych ostatnich. 
Broszurką owa utonęłaby w niepamięci 
fali, gdyby nie to, że zbiegiem czasu, tak 
partjom, jak warstwom pewnym w Polsce, 
„stała się bardzo na rękę i dzisiaj w odpoe 
wiedniej przeróbce ideowej stanowi pokarm 
„duchowy większych mas, bezwładem obję- 
tych, w dziedzietwie przeszła na część zna: 
ezag polskiej burżuazji. 

"Od lat kilku coprawda pojawiają się 
rzeczowe i oparte na źródłach urzędowych 
książki, która ową baśń starały sią wytłu» 
maczyć, . jednak dopiero niedawno wyszła 
książka „Marcelego* Lowy'ego: „Życie eko- 
nomiczna Król. Pol. I. Rosyjske taryfy 
celne i kolsiowe. i ich wpływ na życie 
ekonomiczne. Król. Pol. Warszawa 1915 r. 
str. 275% w zupełności tę baśń rozwisra i 
ideologji. państwowej polskiej odda zna» 
czne uslugi. 

Lewy w 2 rozdziałach swej książki, 
omawiających na zasadzie urzędowych da- 
nych .rosyjskich i znanych ekonomistów 


strukturę ekonomiczną Królestwa, w prze» 
 ©iwieństwie do Rosji i stosowaniu przez 
„| rząd rosyjski taryf celnych i kolejowych 


dla ruchu towarów w tej dzielniey Polski 
stwierdza niezbicie, iż państwo rosyjskie 
celowo i świadomie obciąża Królestwo dla 
wyżyskanią go ekonomicznie, zmniejszenia 
względnie. ograniezenia i jego produkcji 


| przemysłowej na pożytek cesarstwa, obni- 


żenie stopy spożyćia i zamożności: jego 
mieszkańców, przez co zapobiega dalszej 
demokratyzacji, cofa uświadomienie naro- 
dowo-Bzołeczne. 1 podporządkowywa je- 
go potrzeby niskim a zachłaanym aspi= 
racjom nacjonalistów rosyjskich, . EE 
Pokrótee treść książki jest następu- 
jąca: 


mowania ópłat celnych i kolejowych, aby. 
konkurencję Królestwa osłabić, wżmacnias 


Polityka: ekonomiczna Rosji | 


ekonomicznej kraju,- 


zacofanie kultury rolnej 


Wyższe uprzemysłowienie Królestwa 
| w Bfosunku do Rosji centralnej i południo- 
„wej, skłania rząd rosyjski do takiego unor- . 


znacznie wyższą niż w cesarstwie, 
„miast & aw. inwestycyjne, to jest produk» 


kojejąwemi 


: rozwój przemysłu rosyjskiego. Objawia się 


fo w obniżonym koszcie przewozu dla wę- 


,gla rosyjskiego a bardzo wygórowanym dla 


pochodzącego z Zagłębia Dąbrowskiego; 


w drożyźnie przewozu rudy Żełaznej, Eu=- 
rowca, nafty, soli i t. p. na wielkich odla- 
na małych  dystan= 


głościach, a taniości 
sach, gdyż Królestwo, w przeciwieństwie 
do Rosji, nie mając surowców lub mniej 
wartościowe, albo. w niewielkiej ilości, mū- 
si je sprowadzać z głębi państwa z powo 
du wysokich ceł uniemożliwiających go- 
wóz z zagraniey. 

Opłaiy celne w łączności z taryfami 
kolejowemi stanowią przeto iednolity sy- 
stem podrażający produkcję Królestwa na 


niekorzyść tegoż przez popieranie szkodii-- 
wej dlań końsurencji, umyślnie tamują do- 
"wóz tanich surowców z zagranicy. Pedo. 


bna polityka celna i przewozowa rządu ro- 


syjskiego, szczególniej w ostatnich latach 


przed wojną systematycznie poczęła osła 


-biač wszystkie gałęzie przemysła Króle- 


stwa, zmuszając. do ograniezenia wytwór» 


"czośei, przeptutania Burowch  chroniónsge 
ełem, i z powodu podnoszenia się cen fa- 


brykatów sztucznie powstrzymywała spor 
życie wewnątrz kraju, 


Podobnie dzieje się z przewozem zbo- 


ża i drzewa, których produkcją w Króle- 
stwie jest droższą i na nieracjonalnej gosos 
darce oparta. Tymczasem rząd rogyi:ki 
w tym wypądku właśnie na dalekich prze- 


strzeniach stosuje niskie stawki przewozo-_ 


we i rodzaj premji wywozowych za gra- 
nicę. Ponieważ Królestwo jako producact 
nie może konkurować z Rosją powoduje 
u Bas i zalew 
rynku przez zboża, a przedewszystkiem 
wąkę ronyjstą-—niszeząe rozwój polskiego 
młynarstwa. 

Skarbowości rosyjskiej, polegającej na 
podatkach pośrednich, wysokie cła, Bzko« 


„dłiwe dla Królestwą, służą za Środek do 


wyrównania bilansu płatniczego z zagra. 
nicą. Dla Królestwa związanego z caratem 
ustawiczna zwyżka ceł,  protekejonizm 
przemysłu rosyjskiego Ba ustawicznem u- 
pośledzeniem na korzyść wroga, a koszta 
polityki celnej, taryfowej, opłat i podat- 
ków ponosi Królestwo w stopniu znacznie 
wyższym niż Rosja, przy minimalnych wy- 


datkach państwa rosyjskiego na instytucje - 


lub administrację, służącą dobru kraju, co 


„Btanowi najważniejszy powód upadku kul- 


tury i zamożności warstw najszerszych. 

-= A oto uwagi, jakiemi kończy Bwą 
książkę M. Lewy. — „Doniosłe następstwa 
ekonomiczne zawierają przepisy wyjątko- 
we, których przedmiotem jest Królestwo. 
Uważane nie za kraj istniejący dla siebie, 
nie za cel, lecz za Środek do innego celu, 
którym jest potęga i dobro Rosji, Króle- 
stwo jest traktowane (w związku z położe- 
niem na kresach państwa) jako teren ewen- 
tualnej rozprawy orężnej Rosji z sąsiednie. 
mi mocarstwami. Celem obrony Rosji przed 
sąsiadami rząd podporządkowuje życie 
ekonomiczne Królestwa, np. systematycznie 
hamuje rozwój kolei w Królestwie, dla 
wsglądów strategicznych, odmawia koncesji 
na budowę kolei, sam nie buduje kolei na 
lewym, przemysłowym brzegu Wisły, lacz 
jedynie linja strategiczne, bez gospodarcze» 
go znaczenia, —na prawym, mało przemy- 


Słowym i mało handlowym, brzegu”. 


` „Kurs ten znajduje swój wyraz mige 
dzy innemi i w bndżecie rosyjskim. Stopa 


„podatków bezpośrednich od nieruchomości 


miejskich i wiejskich jest w Królestwie 
Nato- 


cyjus wydatki skarbu na komunikację, pow 


.pieranie rozwoju przemysłu, handla i rol- 
nietwa, nu potrzeby społeczne kulturalne, 


 Bowanego do potrzeb kraju, 
mia włastej władzy państwowej, żaden kraj . 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen.. 


są w Królestwie znacznie niższe niż w ogóe 
le w państwie. Jedynie stosunkowo znae 
czne są w Królestwie wydatki na utrzy» 
manie / policyjno-biurokratycznego systemu 
rządzenia—na administrację państwo wn, na 
policję. — „Zasadą skarbu jest wziąć jak 
najwięcej—dsć jak najmniej”, 

„Również mają następstwa eko:omi= 
czne ustawy lub zarządzenia, nie mające 
na pózór związku z życiem ekanomieznem, 
walka polityczna 2 pałskością i kulturą 
polską; wymiar sprawiedliwości przez 030- 
by obce krajowi pochodzeniem nie znają» 
ea języka i życia i t. d. | 

„Jest oczywistem, że w tych warun 
kach o prawidłowym: rozwoju ekonomi- 
cznym Królestwa mowy być nie może. 
Kończę na twierdzeniu od którego zaczą- 
łem. Jakto się chyba dobitnie ujawniło 
przy rozpatrywaniu taryf celnych i kolejo« 
wych, życie ekonomiczne jest w znacznym 
stopniu wytworem świadomej polityki pańw 
stwowej, która nadaje kierunek usiłowa- 
niom jednostek; dlatego bez świadomego 
kierownictwa władzy państwowej, przysto« 
bez posiada» 


nie może prawidłowo się rozwijać pod 
względem ekonomicznym, 
" Wi. WŁ 


Damman 


aronika polityczna. 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 


PETERSBURG, 29 maja. Sprawo» 
zdanie urzędowe z dnia 28 maja. 


Front zachodni: W nocy na 27 b. 
m., po gwałtownem przygotowaniu arty- 
leryjskiem, niemcy zaatakowali rowy 
nasze na południe od jeziora Dryświaty. 
Przez ześrodkowany ogień artylerji i 
piechoty naszej zmusiliśmy  nieprzyja- 
ciela do odwrotu i ukrycia się w ro- 
wach swoich. Na reszcie całego frontu 
ogień karabinowy. 

Aeroplany nieprzyjacie!'skie unosiły 
się nad licznymi odcinkami linji naszych. 
Jeden z nich, trafiony. przez nas, musiał 
opuścić się poza miastem Iłłuksztą. 

Morze Czarne: Nasze łodzie pod- 
wodne zatopiły u wybrzeża anatolijskie- 
go, pod ogniem baterji nadbrzeżnych i 
hydroplanu nieprzyjacielskiego, wielki 
bryg turecki. i 

Front kaukaski: Na froncie Rewan- 
dus—Dergala (20 kilom. na południo- 
wschód od Rewandus, w kierunku Mo- 
sulu) odparliśmy natarcie silniejszego 
oddziału tureckiego. 


Ofenzywa austrjacka, 

Z wojennej kwatery prasowej w Wie- 
dniu, donoszą 29 maja: 

Wojska  austrjacko-węgierskie konty: 
nuując ofenzywę swoją, ponownie odrzi- 
ciły Włochów na ich własnym terenie i 
zamknęły łuk na którym wykonywują a- 
taki o Asiago. Korpus gracki przypuszcza 
szturmy do silnie ufortyfikowanych i ob 
szernie rozbudowanych stanowisk nieprzy= 
jacielskich od północy, zachodu i polu» 
dniowego zachodu. Na drodze Schlegen— 
Padescale, około miejscowości Roana, gru- 
pa wojsk austrjacko-węgierskich przekro« 
czyła dolinę Assa, zajęła okoliczne wzgós 
rza, ciągnące się na wschodzie i na polu- 


Aniu od kołana doliny, poczem zaatakowa« 


ła nieprzyjaciela pod Canovą na linii ko- 
lejowej Śchlegen — Schleit i po zaciętych 
utarczkach odrzuciła Włochów. Austrjacy 
opanowali drogi łącznikowe, wiodące od 
Schlegen w kierunku zachodnim. 

Daleko ważniejszy sukces odniosły 


2. 


wojska austrjacko=węgierskie na północnym 
zachodzie od Asiago, gdzie zdobyły silnie 
opancerzony fort na wznoszącej Się na wy- 
sokości 1400 metrów Monte Interrato, Wło» 
si zmusżeni zostałi do cofnięcia się w kie- 
runku południowo-zachodnim, przyczem 
byli ścigani przez Austrjaków, którzy ob- 
sadzili ciągnące się na południu wzgórza, 
Na północy od Asiago Austrjacy doszli do 
linii Cima Maore—Corn di Campo Verde— 
Monte Maschice i posunęli się dalej na 
wschód, obsadzając Corno di Campo Bia- 
me, Monte Zingarella i Monte Zebio. Na 
drodze do doliny Posina Austrjacy powie- 
kszyli swe sukcesy, osiągnięte pod Monte 
Corte i około Battale, przez wyparcie Wło- 
chów z ich oszańcowanych stanowisk. 


Bułgarzy. i Niemcy w Grecji. 


"Bułgarzy zajęli fort grecki przy ujściu 
Btrumy oraz stację i most Demir Hissa. 
Oficerowie niemieccy i bułgarscy oświad- 
czyli komendantowi greckiemu w Rupel, 
że mają rozkaz bronić bułgarskiego lewe- 
go skrzydła przeciw atekom Ssprzymierzo- 
nych, zaproponowali zająć fort zgodnie z 
zasadami aeutralności jak je tłumaczono 
w Atenach, i zażądali oddalenia się gre- 
ków w ciągu 24 godzin. Komendant za- 
telegralował do Aten. Oficerowie niemiece 
cy i bułgarscy zobowiązali się protokólar- 
nie do opróżnienia fortu, skoro przestanie 
istnieć przyczyna jego okupacji, Następ- 
nie oddalili się grecy z wyjątkiem jednej 
kompaniji, która dała 24 strzały i następ- 
nie wycofała się na wyraźny rozkaz z Aten. 
Niemcy i bułgarzy są również bardzo czyu- 
ni pod Xanti i Eskigr na północ -wschód 
od Kawalli, gdzie gromadzą pontony dla 
przejścia przez Mestę, © RANG 

., Biuro Havasa donosi: Rząd grecki 
postanowił zaprotestować przeciwko . ope- 
racjom Bułgarów, oraz państw centralnych 
w Macedonji. . Król, po przyjeździe swo- 
im do Aten, odbył niezwłocznie naradę ze 
Skuludisem, 

Medjolański „Secolo* donosi z Aten: 
Urzędowe koła greckie motywują wycofa- 
nie się wojsk greckich obawą, by nie za- 
szły nieporozumienia, które zmusiłyby Gre- 
cję do porzucenia neutralności, Grecja 
musi pozwolić Bułgarom na to samo, na 


co pozwoliła Francuzom i Anglikom, któ- 


rzy zajęli Saloniki. 
Napad łodzi podwodnej. 


„Berlingske Tidende“ donoszą ze 
Steckhołmu: 

Pod Ox"loesund słyszano onegdaj 
wieczorem od morza gwałtowny ogień 
działowy, trwający około kwadransa. 
Pochodził on z łodzi podwodnej nieprzy- 
jacielskiej, która zaatakowała 4 parowce_ 


niemieckie, eksportowane przez 3 statki. 


strażnicze. Atak się nie udał, Łódź 
podwodna nagle zaprzestała ognia. Wczo- 
raj przed południem wszystkich 7 nie- 
mieckich okrętów przepłynęło koło Oe- 
land. Dotychczas niewiadomo, z jakiego 
powodu łódź podwodna nagle przerwała 
ogień, 

Król Mikołaj i książe Mirko, 

Pisma donos ły już, że król Mikołaj 
czarnogóriki zdezawuował syna swego 
znajdującego się w Wiedniu w liście do 
prezesa ministrów ezarnogórskich i mini- 
stra spraw zagranicznych. List ten brzmi 
dosłownie jak następuje: | 

Panie prezesie: Aby uniknąć wszel- 
kich złośliwych komentarzy w sprawia pas 
bytu w Wiedniu mego syna Mirka, który 

` będąc chorym, według doniesień pism, 
snajduje się tamże na kuracji — uważam 
za konieczne podać do wiadomości rzą- 
dów naszych sprzymierzeńców za pośrae 
„ dnłctwem akredytowanych u mnie posłów, 
że ganię w zupełności to jego przeniesie- 
nie się i potępiam z całą surowością wsze- 
laką ewentualną akcję, zmierzającą do 
zaangażowania w jakikolwiek bądź sposób 
Czarnogórza wobec naszych nieprzyjaciół 

Niechaj pan ponadto zachce wyjaśnić, 
że na podstawie naszych ustaw konsty tu- 
cyjnych, a głównie na podstawie artykułu 
16 naszej konstytucji, książę Mirko nie po- 
siada żadnego charakteru ofiejalnego i nie 
może wykonywać w Czarnogórzu żadnej 
władzy, nie mając żadnego po temu auto- 
rytełu. 

Poza tem, wskutek utworzenia'powe» 
go gabinetu, przestają ministrowie, znaj- 
dujący Big w Czarnogórzu, należeć do skła- 
du mego rządu. Nie otrzymali oni też 
przed moim wyjazdem żadnego pełnomo= 
enictwa, wymaganego na podstawie wy. 
mienianego 16 artykułu. Wchodzą oni obe- 
enie tylko w skład zwyczajnych funkcjo- 
Marjuszy naszej ojczyzny, która z pomocą 
Boga i naszych walecznych sprzymierzeń- 
ców zmartwychpowatanie, z 


Mikołaj, 
Dan w Pałacu Mérignac. pod Bor- 
ieaug w dniu 11-24 maja 1918 r. 


GAZETA BÓDZKA. 


Oświadczenie Sazomowa:. 


„Times* donosi z Petersburga o 
ważnem oświadczeniu Sazonowa co do 
zamiarów rosyjskich. Minister powie- 
dział między innemi: pe 

„Z wielką wdzięcznością i zadowo- 
leniem przyjąłem do wiadomości prze- 
mowę królą Jerzego do członków Dumy, 
jak również i historycznego znaczenia 
słowa, któremi Asquith powitał gości 
rosyjskich w Anglji. Gdy Asquith oś- 
wiadczył w imieniu swego rządu, że 
między rządami rosyjskim i angielskim 
istnieje zupełna zgoda co do problema- 
tów wschodnich, to każdy, co zna hi- 
storję, musi powitać to oświadczenie 
jako jutrzenkę nowego dnia polityki 
światowej. Zupełna jednomyślność mię- 
dzy obydwoma mocarstwami znaczy, że 
sojusz zawarty w czasie pokoju prze- 
ciwko wspólnemu nieprzyjacielowi. jest 
sojuszem na wszystkie czasy, opartym 
nie na wymaganiach chwili, ałe na głęb- 
szej, silniejszej podstawie wspólności 
inferesów i szczerego wzajemnego zro- 
zumienia się. W tej wzrastającej przy- 
jaźni między Anglją a Rosją widzimy 
zapewnienie pokoju światowego dla na- 
szych dzieci i wnuków. 


Straty czwórporozumienia 
w kwietniu. 


„Kólnische Volkszeitung" podaje 
następujący przegląd strat czwórporo- 
zumienia w kwietniu. 

Najważniejszem wydarzeniem w tym 
miesiącu była kapitulacja Kut-el-Amary, 
przyczem wzięto do niewoli 13,300 an- 
glików i zdobyto 40 dział. Na froncie 
zachodnim stracili anglicy w jeńcach 4 
oficerów i 222 żołnierzy, oraz 7 karabi- 
nów maszynowych. -` 

Pod Verdun stracili francuzi w jeń- 
cach 273 oficerów, 19,069 żołnierzy, oraz 


/2 działa, 48 karabinów maszynowych i 


wiele miofaczy min. | 

Na wschodnim froncie stracili ro- 
sjanie podczas ataku Hindenburga na 
południe od jeziora Narocz 61 oficerów, 
6927 żałnierzy, 5 dział i 40 karabinów 
maszynowych. 

Włosi stracili 14 oficerów i 993 żoł- 
nierzy. z 
Rada ministrów w Rzymie- 

Z Berna szwaje. pod datą 80 maja 
telegrafują: 

Włoski miuistar wojny, gabera? Morc- 
ne, który wczcraj rano powrócił z fronie 
do Rzymu, miał przed południem półtora- 
godzinną rozmowę s prezesem ministrów, 
„Secole” pisze w tej sprawie: 

Ważność omówiania położenia, która 
wynikło wskutek ofenzywy austrjaekiej, 
rzues się w oczy, Minister spraw zagran -~ 
cznych, Sonnino, konferował s ministrami 
gospodarstwa i handlu Cavasalg, skarbn 
Careanem, wojny Maronem i finansów 
Danko, i przyjął potem ambasadora rosyj- 
skiego, czemu także przypisują ważne sna- 
ezenie. Po południu referował minister 
wojny w radzie ministrów; trwało to trzy 
godziny, 

„Corriere della Sera" sądsi z tego, 
że główna komenda nważa położenie, jako 
nie wzniecające obawy. 


Włochy obawiają się 
Rumunji. 


`sNeues Wiener Tsgblatt" donosi z Bu 
karesztn: 

W kołach politycznych opowiadają, 
że tutejszy poseł włoski zwrócił sią cao- 
biście do właściciela pisma „Adwerul* i 
prosił go, ażeby jsknajmniej pisał o kilę- 
skach włoskich. % powoda tego będzie od> 
tąd „Adverul* drukował sprawozdania 


austro-węgierskie małym drukiem na nie- 
znacznem miejscu, 


Wiktor Emanuel chory, 

Wiedeński „Journal* pisze: Giolitti 
odwiedził chorego króla włoskiego. W kwa- 
terze głównej są zaniepokojeni złym sta- 
nem zdrowia króla, Lekarze napróżno upo- 
minają króła, żeby się trzymał zdaleka od 
wyczerpujęcej pracy. Królowa przybyła 
także do głównej kwatery, 


Oyraniczenie komunikącji 
we Włoszech. 


Pisma włoskie donoszą, że na dy- 
stansie Medjolan-Wenecja publiczność mo- 
że korzystać tylko z dwóch pociągów 
dziennie do stacji Somma campagna pod 
Peschierą. Surowo zakazana jest podróż 
do prowincji Verona, Visenza, Padwa i 
Wenecja tak koleją, jak i samochodami i 
innymi wozami, 

Pisma szwajcarskie donoszą, że wkrót- 
ce nastąpi zamknięcie włoskiej granicy pod 
Porlezzą i Ponte Tresa, a także przerwa- 
nie komunikacji parostatkami w Lugano. . 


Podróż okrężna prezesa 
ministrów sertskich. 


Do „Berliner Tagebl.* donoszą z Lu- 
gano pod datą 29 maja: | 

„Dowiadujemy się z dobrze poinior- 
mowanego źródła, że prezes min'strów 
serbskich, Pasicz, wrócił przygnębiony 
ze swej podróży ckrężnei. Prawie wszę= 
dzie w stolicach krajów czwórporozu- 
mienia okazywano mu tylko litościwe 
wzruszanie ramionami. W Petersburgu 
obiecywał mu przynajmniej Sazonow, 
że Rosja użyje całego swego wpływu, 
ażeby na kongresie pokojowym urato- 
wać dla Serbji stare jej granice (jakie 
miała przed wojnami bałkańskiemi), a 
w “najlepszym razie, żeby wytargować 
dla niej kawałek Bośnii i Hercegowiny. 
Dalej chce Rosja uczynić, co będzie w 
jej mocy, ażeby zapobiedz użyciu do 
wojny pozostałych 100,000 żołnierzy 


serbskich, a tem samem ocalić resztę 


mężczyzn serbskich od zagłady. 
Sazonow oświadczył jednak, że ten 
jego dobry zamiar natrafi bodaj na opór 
Anglji i Francji, które i tej ofiary z re- 
sztek woiska serbskiego wymagają. 
W końcu obiecał Sazonow utrzyma- 


nie. 

We Włoszech osiągnął Pasicz to, że 
Salandra i Barziłai, odrzucając wszelkie 
inne aspiracje serbskie, przyznali ser- 
bom przynajmniej zasadnicze prawo na 
mały port nad Adrja. Sonnino natomiast 
i to odrzucił kategorycznie. 


Grege żądają francuzi dla 
Polski. 


P. Hervé uchodzi we Frančji za 
wiełkiego przyjaciela polaków. Ośmielił 
się dawniej przypominać rządowi rosyj- 
skiemu o przyrzeczeniach, danych przez 
w. księcia Mikołała Mikołajewicza — o 
przyrzeczeniach nadania polakom kon- 
Styfucji wolnomyślnej. Jak sobie jednak 
p. Hervć wyobraża łaskę Rosji wobec 
polaków, o tem poucza następujący wy- 
jątek z jego artykułu: : 

| „Ządałoby się od rządu rosyjskiego 
niemożliwości, chcąc, by władał Polską 
według naszych zasad republikańskich. 
Często bowiem mamy sposobność na- 
szym połskim przyjaciołom, którzy się 


do Francji schronili, zarzucać, że im bra- 


opór szkodzą swej własnej sprawie. . 


popełniłby takiego szaleństwa, by pol- 
ską kwestję tak przedstawić, iżby do- 


sojuszowi...” 

Tak mówi o sprawie polskiej fran- 

cuz, mający opinię przyjaciela pola- 

Ów. 

Zyski wojenne Ameryki. 
Jakie olbrzymie zyski ciągną Stany Zie- 

dnnezons z wojny, okazuje się z tego, 53 cl 

poesątku wojny wywóz przewyższył wwóz o 

773,200 000 funtów. 


świątobliwego synodu? 
„Franki. Btr,” donosi s Haparandy: 
Według „Raskiego Słowa" ma wkrótce 


Wołżyn. 

Rosja w kwestji alandzkiej. 
Pisma petersburskie ogłaszają no- 
tatki wysyłane z biura prasowego mini- 
sterjum spraw zewnętrznych, w których 
między innnemi powiedziano: 

W naszych kołach dyplomatycznych 
wyrażają przekonanie, że według brzmie- 
nia odpowiedzi szwedzkiego ministra 
spraw zewnętrznych, Wallenbergs, na 
inferpelację w sprawie ufortyfikowania 
Wysp Alandzkich i aprobaty tej odpo- 
wiedzi przez obie izby, sprawa straciła 
swój ostry charakter, Równocześnie za- 
pewniają nasze dobrze poinformowane 
koła dyplomatyczne, że rozprawy, mają- 
ce się wkrótce rozpocząć w kwestji 
Wysp Alandzkich, rozproszą dalsze oba- 
wy. Rosja zagwarantuje Szwecji, że 
wszelkie zarządzone ze względu na woj- 
nę przygotowania na Wyspach Alandz- 


sztą będzie po wojnie rczpatrzona na 


nowo kwestja wysp w interesie oby- 
dwóch stron. 


l w Trekizendzie po ros 
Syjsku. 

_ Eranti. Zig." stwierdza, iż swoim zwy» 

czajem rosjanie, uważając każdą chwilową 0- 

kupację za bezwzględną własność rosyjską, 

rozpoczęli tu odpowiednią gospodarką. 

W pierwszym rzędzia postanowili tutei- 
gzą cerkiew wschodnią ederwać od patrjar- 
chy Koastantynopolitańskiego i oddać pod 
władzę petersburskiego synodu. 


-ba o tyle więcej cech ścisłości, 


nie dynastji Karagieorgiewiczów na tro- | 


kuje realistycznego i oportunistycznego | 
punktu widzenia i że przez niezręczny | 


den francuski dziennikarz nie 


tknął Rosję i zaszkodził naszemu z nią | 


Ustąpienie nadprokurałora | 


ustąpić nadprokurator świątobliwego synodu, 


kich będą po wojnie zlikwidowane. Zre- | 
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, , Metropolicie trebizondzkiemu i ducho< 
wielstwu greckiemu dano do poznanis ża 
metropelita ma do wyboru alba poddanie si 
Władzy synoda, albo usunięcie z ureędui 
Teu gwałt, zadiny duchowieństwy trebi. 
zondskiego, oraz powadze patrjarchy kon. 
stantynopolitańskiemu wywoła wśród PTAWOw 
sławnych poza Rosją, zwłaszcza wśród glg 
ków, niewątpliwie wrażenia nader ujempo 

Wiadomość „Prauk£ te." ma za A 
zec] iż dziennik 
ów wylicza tych nielicznych przedutawicjeli 
cerkwi rosyjskiej, którzy byli przeciwni tąe 
kiej samowoli — lecz zostali w mniejszości 
Byli nimi: arcybiskup charkowski Antoniusz 
i profesor petersburskiej akademji duchownej 
Sokołow, a pośrednio i metropolita kijowski 
Włodzimierz, przemawiający są nieprzesą- 
dzaniem sprawy — względnie za- porosu- 
asi się z patrjarchą konstantynopolitań. 
skim, | | Er 


Od wydawnictwa. 
,. „utrzejszy, czwartkowy, 
numer „Gazety Łódzkiej”, 
z powodu święta Wniehoa 
wstąpienia Pańskiego, ukaże 
się © godz. G-ej rano. 


Hranika prielstowa 1 gaciedzta, 


— Arcybiskup w Lodzi. 

Dziś o godz. 2 po poł. przybył 
do Łodzi arcybiskup warszawski J. E. 
ks. dr. A, Kakowski. 


— Zarządzenia władzy duchownej, 
J, E. ks. Aleksander Kakowski arcy: 
biskup metropolitarny warszawski * wysta: 
sował do całego duchowieństwa odezwę, 
nawołującą do zwalczania bandytyamu. 
„„Uczeiwość chrześcijańska — brzmi 
edezwa—każe całem sercem  brzydzić się 
tą zbrodnią, a sumienie katolickie przype- 
mińać powinno, że wszelka pomoc, lub u- 
krywanie tej zbrodni jest grzechem wole 
jącym o pomstę do nieba”, 
~ Oprócz tego połecono duchowieństwu 
pouczyć lud © potrzebie rejestracji strat 


wojennych i współdziałać w sporządzaniu 


protożnłów o stratach wojennych  kościo« 
łów i budynków parafjalnych. Księża dzie» 
kani mają bezzwłocznie przystąpić do spos 
rządzenia, łącznie z komisjami szacunko- 
wemi, opisu stra; wszystkich kościołów, 


"bez wzgłędu na to, czy opisy takie były 


już sporządzane lub nie. 

— Cey Brólsstwe Polskie nafeży 
de Rasji? | 

Kwestję tę—jak donosi „Dziennik 
Berliński* — ma rozwiązać berliński sąd 
procederowy. l 

Firma  „Aligeme nes Handelskontor" 
sprowadziła za pośrednictwem niemieckiej 
„Arbeitercentrali* kilku pomocników rzee 
Źnickich do fabryki Konserw mięsnych. 
Jeden z nich przestał wkrótce pracować w 
figmie rzeczonej i przyjął miejsce u pe- 
wnego majstra rzeźn ckiego w Charlotten- 
burgu. Ponieważ należały mu się jeszcze 
pieniądze z poprzedniego miejsca, przeło 


"polecił Zjednoczenin zawodowemu, aże- 


by w drodze sądowej dochodziło tej pre- 
tensjj, = 
Na termin przybyli zastępca oskar- 
żonej firmy i zastępca Z ednoczenia zawo- 
dowego, natomiast skarżący nie stawił się, 
Zastępca oskarżonej firmy twierdził, że 
skarżącemu pieniędzy wypłacić nie może 
ponieważ znajduje się obecnie w Króle- 
stwie Polskiem, a rozporządzenie z wrze- 
śnia 1914 r. wyraźnie powisda, że nie 
wolno do Rosji płacić pieniędzy. Zastępca 
skarżącego wywodził natomiast, że zakaz 
ten nie może się stosować do części kra-. 
ju, okupowanego i administrowanego przez 
władze niemieckie. Przeciwnik twierdził, 
że w czasie, w którym owo" rozporządze- 
nie było wydane, należało Królestwa Pols 


| skie do Rosji, wobec tego należy Króle- 


stwo Polskie i teraz uważać, ze strony pra- 
wej, jako część kraju rosyjskiego i. firma 
mogłaby być karana, gdyby teraz wypła- 
cała pieniądze do Królestwa Polskiego. 
Sąd, ne mogąc na razie tej spornej kwe- 
stji rozstrzygnąć, postanowił zasięgnąć ine 
formacji w ministerjum sprawiedliwości i 
sz niemieckim urzędzie administracyjnym 
w Warszawie, 

— Wsprawie swobody przejazdów, 

„Kurjer Warszawski" donosi, źe wsku: 


| tek starań Rady głównej opiekuńczej wła- 


dze okupacyjne wprowadziły pewne zasadni” 
cze zmiany w trybie wydawania pozwoleń 
na przejazdy. Najważniejsza s tych zmian są 


| następujące: 


Przepustki będą mogły być wystawia: 
ne zarówno na jednorazowa jak i wielokro* 
tna przejasdy w jedną i dragą stronę s tet" 
minem ważności aś do trzech miesięcy, przy” 
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czem na jednej przepnstce mogą być osna= 


ezone liszne cele podróży. 3 = B 
-Dla podróży kolejkami, linjami bocsne» 
mi kolei, siatkami parowemi i na rowerach 
w obrębie jednego powiatu przepustki nie 
beda. wymagane. aj ż 

- Następnie, ogoby posiadające pasport 
niemiecki, na mocy Specjalnej adnotacji w 
tym pasporcie p. naczelnika powiatu lub p. 


prezydenta policji (po uprzedniem jedaak | 


skómusikowaniu się. z kierownikiem działu 

polieji centralnej), będą zwolnione od wyje- 

dnywania przepustek na przejszdy w ebrę- 

bie generał-gubernatorstwa warszawskiego. 
| m Kolonie letales 


Zapisy dziewezął na kolonje letnie roz- | 


poczną sią w piątek dn. 2 czerwca, a zapi-. 
sy. ohłopeów w poniedzialek dn, 5 ezórwóa. 
Kandydatów na kolonje zapisywać będą pa- 


nie Opiekunki w następujących punktach: - | 
„ł) Pani Krasuska- w fabrybco Akce. | 


Tow, L. Grohmana, panna Frenklerówae, ul. 
Targowa 62, od 10—12; 


2) Pańi Heydemanowa fabr. Keiser- . 


brechta, pani Keisgrbrechiowa, Zgierska 69, 
od 10—12; ar Boa obora A 

: 8} Panna Angerkteinównas, parafja S-ga 
Jana, ul, Mikołajewaka, od 10— 1%- - 

'4) Pani paBtorowa undlachowa, pa- 
ratja S.ej Trójcy, Nowy Rynek: 

5) Panna G. Binekówna i pani Micha- 
łowska, Straż ogniowa, ul. Konstantynow 
ska, od 4—6;. | 
8) Pani Bkulska i pani Popielawske, 
jadalnia przy fabryce Geyera, od 4—6; © 

_ 7) Panna Kopozyńiska i panna Fiszeró- 
wns, Btraż ogniowa, od, 10—12, ` 
~- W roku bieżącym panie Opiekunki sa- 


pisywaó będą tylko dzieci nie uczęszczujące. 


do szkół, gdyż te ostatnie kwalifikowane będą 
przes lekarzy odnońśnej szkoły. | 
= Ma czas lomi i. 
- / Księgarnie łódzkie, począwszy od d. 
1 czerwca do 31 lipca zamykane będą o 
godz. 7-ej wieczorem. ę 
'— Park 3-go Majā. 


Władze nadzorcze przychyliły się do ` 
wniosku komitetu obchodu 3-go Maja, 
proponującego nadanie parkowi miejskie- 


mu na Widzewie nazwy „Parku Trzeciego 
Maja”. - a 5 pei 
— Z komitetu xzagonków, 


„Kom. Zagonków podaje do wiadomości, . 


że otrwymał w dniu dzisiejszym w darze, od 
ogrodnika p. Jasińskiego s Łęczycy przeszło 


2 tysiące kóp rozsady kapusty I gałatyi dziś | 


gonki, = 0. 


przystąpił do rozdawania takowej na saa 
| —2 cecha rzeźników, © 


(b) W niedzielę, w lokaln własnym . 


przy ul. Milsza odbyło się kwartalne zebra- 
nie członków cecha rzeźników pod przewo- 
dnictwom starszego p. Antoniego Laskow- 
skiego. ze CH 2 6 i 
Aresorami byli pp.: Kijak i Hemflich, 
sekrotarzem zaś p. Bocheński. 

-_ Przyjęto na uczniów s przedstawionych 
przez p. Kijaka — Btefana Kuntas, przez p. 
Wisławskiego — Jmdwika Głogowskiego, 
przez p, Roberta Erkamiliera — Kazimierza 
Krajewskiego; na czeladników wyswolono: 
Leona Musiałka, Czesława Guralczyka, Zy- 
gmuuta Ciehowakiego, Feliksa Erystke, Wła- 
dysława Wojciechowskiego, Adama Krako- 
wskiego, Stanisława Kiuczyńekiego, Stani- 


mława Midzińskiego, Jana Kozłowskiego i 


- Przewodniczący, p. Laskowski, oznajmił 


zebranym, że s rOsporządzenia władz, maj» - 


strowie obowiąsani są raz ma tydsień poe 
syłać do gorącej kąpieli swych terminatorów, 
ezeladników i parobków. Ś SE 


Wobec tego zarząd cechu wszedł w po- 


rozumienie s. właścicielem kąpieli p. Wolfem, 
który zgodził się oddawać gorącą wannę 
dla członków cechu po %0 kop.  - À 


Na' zebraniu rozdano specjalne kontrol- 


"ki kąpielowe. —. Dera a w 

|| Ztramwajów miejskich. - 
Zarząd koleji elektr. miej. ogłosił 

pracownikom następujący okólnik: = 


Niniejszem zawiadamia się wszystkich 


pracowników K. E. Ł. że w dniu 27 maja 
na posiedzeniu Rady Zarządzającej posta- 
nowiono:. Wypłacić jednorazowo całkowi= 
tą sumę potrąceń z pensji za 1914—15 r. 
Z wypłaty tej będzie strącone: * ; 

1) Wypłacone w miesiącu kwietniu 
b. r. w poczel zwrotu poirąceń z pensji 
1914—15 r. 


2) Pożyczka wydana w październiku. 


. 8) 5% do kasy przezorności z całej 
sumy potrąceń. — = 
| ©. Wypłata będzie nskuteczniana w mia- 
rę przygoółowania list, w każdym razie 
przed świętami. a 3 

LTW 0 zi 
(,/.W oswartók I czerwca r. b. Towarzy” 
stwo, Warszawskich Cyklistów urządza wy- 
elegzkę do Łasku; wyjazd z lokalu Towarzy- 
stwa, Nawrot 23, o godz, 71/, rano, > ? 

— — Zarząd Staw. zwolenników 
godziwych rozrywek zawiadamia, że dn. 4 
czerwca 0 godz. 6 i pół wieczorem w sali 
Resursy Rzetnieślniczej -odbędzie się wic- 


czós . wokalno-mużyczny z udziałem. chó- f 


Dojazd tramwajem aleksandr. o godz. 1.50, 


„się krowa weszła na leżą 


. wna stacja kolejki w Zgierzu będzia w pobii- 


rów i orkiestry Stow 


stawiona zostanie operetka w dyni akcie 
„Słowiczeke. =- aż 


||, —_ Otwarcie schroniska i 
dla magdalenek ewangeliczek, nastąpi jn- 
tra o godz. 4 i pół po poł, w Kalach, 


2.40 i -38.80 -po poł, ; 

| m Wybuch srròpnelas 
W lese konstłantynowskim, pasąca 
y cy w kdzakach 
pocisk artyleryjski. nastąpił wybuch, kto» - 
wa rozerwana została na części. 
— Ze Zgierzna 
| Projetowanany od dawna zamiar prze” 
dłużenia kolejki dejazdowej hódś—Ząśćrs w 
półaochym kierunkn miasta, obecnie Będzie 
urzeczywistniony, Z wypełnieniem tego pla 
na miasto Zgierz otrzyma bardzo pożądane. 
udogodnienie komunikacyjsę. Przedewszy: 
stkiem przeprowadzona będzie lisis kolejowa 
Zgierz—Ozorków i dalej złączy się s tamtej» 

szą Biecią kolejową. 

-`u Nowa linja przechodzić będzie ze Zgier» 
skiego dwórca kolejowego obok „Kuraka*, 
przez ulicę PKódzką, koło Magistratu i Egs 
czycką ulicą opuści miasto, * Kolejka słażyć 
ma dla ruchu towarowego i osobowego, Głó” 


ża magistratu, - : 
- Ocsekiwač należy, że otwarcie linji. 


jeszcze w. przeciągu lata. dojdzia do sku- 
tku. 


| hpR oskarżał a te, IE w końcs 1915 s f 


GAZETA ŁÓDZKA. 


wa, pow. łagkiego w dn. 23 lutego 1915 
„Smaczny wespół z towazayąsami Opa= 
łą i Krawczykiem (skazanymi za inne prze- 
Btępstwa na karę Śmierci) grosii Hozak0w 
wskiemu rewolwerem, żądając wydania pie- 
niędzy, | 
, Na wssczęty alarm nagastnicy zbiegli, 

dejąć szereg utesaływ. Oskardenz na sądzie 
nie przyznał się dz wówy. Pe przesłuchanie 
świadków, sąd uznaiąć winą pódządnego za 
dawiedzioną skazał go na 12]. ciężkiego wię- 
zienia, . = 

Edward Langhans, zamieszkały przy 
ulicy Nawakę w Bałutach i Józef Smulskż 


Podziękowanie. > 
Wszystkim tym którzy. oddali ostat- | 
|| nią posługę drogim nam zwłokom > 


16 p. Antoniny Leszczyńskiej | 


| a w szczególności duchowieństwnu, ks. Gó- 

| -1onkfemu, dzieciom z chóru parafji Św. | 

Józefa i p. Wolczyńskiemn x głębi serca | 

składają serdeczne „Bóg zapłać”, - 
| e Córki 


kowskiego, wiele pierwszorzędnych utwąqs 
rów sławnych kompozytorów, jak naprz, 
Debussy'ego, „Nocturne—Fótes*, oraz po- 
rywający w swej koncepcji „Don Juan” 
Rysz. Straussa. 
Naemienić należy, że dyr. Szule pod- 
czas swego kilkuletniego pobytu w Berli- 
nie oddawał się specjalnie studjowaniu 
twórczości tego ostatniego kompozytora. 
— Teatr Polski (Cegielniana 63), 
Zapowiedziany na dziś benefis Ta- 
deusza Tadwina odłożoky został. do 
piątku, dnia 2 czerwca. Odegrana bę- 
dzie komedja w 3-ch aktach oręczyń- 
skiego „Bagienko*, 
— Teatr Poputarny; 

(w ogrodzie, Konstantynowska 16). 
W madehodzący czwartek o 8 wiedz. 
zespół artystów teatru Polskiego powtarsa 
wyborną sztukę J. N. Kamińskiego, ze śpie- 
wami i tańcami, s muzyką K. Kurpińskiego 


w początku 1916 r. skradł 4 Żoniej 2 was 
zy. Bimulski na sedie przyznał się do winy, 
L.——zapiseczył wszystkiemu. | 
Sąd skasał obydwóch po 4 lata wię- 
zienia, AE l 

Następnie slawat Walenty Mikr, o- 
skarżony a pedjaleniy, du. 20 zaśdziarnie 
ka 1915, we wsi Słowik zad Qzorkawam, Bto- 
dały swego Rąsiada Matysiaka, Za podobne 
przestepstwo ` stosownia do rozporządzenia 
Główsedowodzącego, grosi kara śmierci, O» 
skarżony nie przysnaje się do winy, zAwe- 
swani Świadkowie zeznają na korzyść podsą« 
dnege, wobso czego prokurator zrzeka się 
eskarżenia, 

Sąd uniewisnił Miras, 

"_ Wożnica Siwiorski oskarżony był 0 to, 

łż w grudniu 1915 Ż w stycznia 1916 roku 


. Skred? 2 konie, przyszem usiłował przekupić 
policjanta, - f 

Swiadek Kowalski, za sprzeczna sesna= 
mie w tej aprawie, na wniegek prokuratora, 


Bibljoteka - publiczna. > 


„Krakowiacy i Górala“, która ogólnie cieszy 
się sukcesem artystycznym. 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni 
W-go ostomskiego, w dniu zań widowiska 


„jkultoralnych i oświatowych, 


„stety w dussnej atmosferze warunków ÓW- 


_ rosyjskie została. zamkniętą, o. . 


wa [komisję, z prawem kovptacji nowych. 


: ciw tomu wniośkowi, uzasadniając to tem, 


| zwołanie ogóluego zebrania. 


„pod przewodvictwem sędziego pokoju d-ra 


. (b) Wesoraj w lokalu Stew. techników 
przy ul. Andrzeja Nr. 3 odbyło się zebra- 
nie przedetawiełeli miejscowych towarzystw 

Zebranie sngaił dr. Seweryn Sterling, 
zapropeonowawszy ną przewodniczącego dy- 
rektora (łajewicza, który zaprosił na aBeżo- 
rów d-ra Grinberga i inżyniera Świerczow- 
skiego, oras na sekretarza—p, Jasińskiego. 

. Sprawę bibljóteki publicznej referował 
mecenas Tadensz Kamieński, W. przersó- 
wienia awem zaanacsył, že już w roku 1885, : 
sawdsięczsjąc inicjatywie prywatnej, powata” 
ła w FKodzi hibljoteka o charskterze pu- 
bliesnym. Następnie, po roku 1905, utwe- 
rzoną zoztała bibljoteka o Bserssym zakre». 
sie prsy Towarzystwie kultury polskiej, nie- 


„czesnych ietnieć nie megła i przez władze 


Mówca znznaeza, šo w obecnej chwili 
bibljoteka Jest niezbęduą dla nuetego życia 
i proponuje: 1) zadecydowanie sprawy utwa- 
rzenia bibljoteki publłoznej w Łodzi, w zna- 
czeniu. Bpacjalaego samodzielnego Towarzy: 
stwa bibłjoteki publicznej; 2) rozpatrzenie 
i-omówienie ustawy warszawskiego Towarzy” 
stwa bibijoteki publicznej, 3) wybór komisji 
orgarisacyjnoj, ułożonej z 1b-iu oałenków, 
która zajęła by się zalegalizówaniem usta- 
wy, jednaniem członków, oraz zwołaniem 
ogólnego zebrania w prżysżłości. ` 


W. dyskusji nad projektem p. Kamień- l 


skiego zabierali -głos-pp. Dyljon (senior), 
Ekerkunst, Kamieński, Bryl, Sterling, Bar- 
ciński, Dobranickj, Postanowiono odczytać 
ustawą Towarsyatwa bibljoteki publicznej 
w Warszawie, 

Po wymianie zdań nad poszczególnymi 
paragrafami ustawy (zabierali głos pp. dy- 
rektor Cxerasskiewies, inż. Hirssberg, me- 
conss Kamieński, dr. Grinberg, adw. Dsbra- 
nioki i Holenderski) mec, Maurycy Kon sia- 
wia wniosek, aby pozostawić dotychqsaso= 


członków. 
Jeden z obecnych ońwiadoza mię prze» 


iż osterech członków  dotychcsasowej koe 
misji należy do Tow. krzewienia oświaty, 
Po sprawdzeniu okazało się, że na 5 ozłone 
ków komisji, tylko dwóch jest ozłonkami 
Tow. krzew. oświaty. 

Ostatecznie postanowiono dokonać wy: 
boru 12 nowych członków do komisji orga- 
nizaeyjnej, których obowiązkiem będzie”opre- 
cowanie ustawy, Zalegalizowanie jej, oraz 


i Z powodu BpóŹn'onej pory, obliczanie 
głosów odłożono do daia dzisiejszego, 


Kronika SĄUOGU. 
(s) Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy 
FEberhardta rozważał w dniu wczorajszym 


sjrawę Władysława Smacznego, oskarżone- 
go o napad na dom Kosakowskiego we wsi 


Tear Popularny |, “aeS 
(w ogrodzie—Konstantynowska 16), K r d k (0) 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni W-go 


| Gostomskiego, w dni zaś widowisk, od_5 p.p. 


„w kasie teatra. W ogrodzie bufet. > 


„zawróciła się do pani Markiewiez z propozy« 


Tente 1 muzyka 


w kasie teatru. 

— Teatr „„Miiniałura*ć (Cegielniana 34). 
W „Miniatarach” nastąpiły zminny w 
personelu. Zoangażowano Świeże siły, 8 re- 
żyserję obiął znany w naszem mieścia arty» 
sta p. Józef Machalski, co daje gwarancję, 
że sympatyczny teatrzyk stanie na wysoko: 
goi Bwego artystycznego zadania. Z powo: 
du przygotowań teatr był nieczynny prasą 
trzy dai, | 

Od jutra rozpoesyn 
rowy program. 


zosta? aresztowany. 
. _ Bad skażał Biwierskiego na 5 lat wię- 
zienia, 

Jednocześnie w drugiej sali sądowej, 
pod przewodniętwam gędziega Hamfa rozwa. 
Żauć spraye mieszkańca Łodzi, Efima Variee 
te, oskarłonego a podania i wpisanie do pa- 
ssportu nie uprawianego zawodu (Variete 
podawał się sa adwokata) i za szulerstwo 
przy grze w. karty. APE 

Oskarżony nis przyznaje się do winy. 
Świadek Jonde Qlicanszteja za sprzeczne ze- 
znania, na wniosek prokaratorw, został are» 


ż Św ży, dyboą 


sztowany. Sprawę tę odroczono dla przepro» zem 
wadzenia dalszego śledztwa, 

20-lstnia Dora. Polańska zasiadła na . | 
ławie oskarżonych za oszozerstwo, oraz Mały teljeton 


za fałszywe zeznania, 


Akt oskśrżenia zarsuos podsądnej, iż | - „Gwiazda — me gwiazda. 

: „Ku zachodniej patrząc stronie” stos 
ją większe i mniejsze gromadki ludzi ną 
placach i u wylotów ulic, pozwalających 
-na obserwację tej części nieboskłonu. Sto- 
ją wszyscy, zadzierając w górę głowy, a 
często-gęsto otwierając szeroko usta. | 
— Gwiazda — nie gwiazdap... 

— Już-cił gwiazdal.. Dzień jeszcza 
biały, jak byk, skądby się gwiazda wzięła 
o tej porze! - 

— Naturalnie że gwiazda! Nic inne 
go być nie może! — poucza sąsiadów sztu- 
bak o bardzo wojowniczym wyglądzie, I 
ciszej już poczyna deklamować-nucić pod 
adresem towarzyszki-podlotka, 

O, gwiazdeczko. coś błyszczała, 

: Gdym ja ujrzał świat... 

Usłyszała to zgromiona sąsiadka. 

-— Bardzo niedawno kawaler ujrzał 
świat bo widzi gwiazdę tam, gdzię jest 
zupełnie co innego... i 

Dotknięty tytułem „kawalera" i przy- 
tykiem osobistym do wieku, młodzian od- 
dala się z towarzyszką. 

— Moja pani, a cóżby to być mogło, 


cią, iż za 1000 rb. może uwolnić męża jej, 
uwięzionego za sfałazowanie bonów, Polań- 
ska utrzymywała, że z łatwośrią uwolni Mar- 
kiewicza, gdyż ma znajomych między przed- 
stawicielami władz. AMA 

fPrzesłuchano w tej Bprawie Bzereg 
Świadków, z zeznań których wynika, ik Po- 
lańska dopuściła się obrszy jednego s wyż- 
"szych urzędników sądu, 

Świadek Peleowiczowa, na wniesek pro- 
kuratora, została aresztowaną pod. zarzutem 
fałszywych zeznań, 

Sąd skazał Polańską na 3 lata wię- 
zienis, 


s TE O TY YZ 
PO EE 


TA = Ł, o. Sa 
W środę, d. 31 maja odbędzie się w 
Fełenowie IV-ty z rzędu koncert symfo- 
niczny pod dyr. Bronisława Szulca* Pro- 
gram koncertu zawiera obok potężnej i 
wiecznie świeżej symionji patetycznej Czaje 


a: 998.6, IK 93.047 05957. ED 
©33:8:0:3:.0,3:3>:9:09:39::6 ca; 
T. 


SALA KONCERTOWA Dzielna 18, 


b 4 W Poniedziałek, dnia 5-go Czerwca o godzinie 6-ej wieczorem odbędzie się. 


POPIS 


uczniów i uczenic Szkoły Muzycznej przy Tow. Muzycznem im. Szopena. 


Szczegóły w programach. Bilety w cenie od 15 kop. do 75, są do nabycia w Kancelarji Szkoly 
(Piotrkowska Je 84 w Magazynie Friedberga i Koca, a w dzień popisu w kasie Sali Koncertowej 


SYF TY NY PTP T CERY FUT TY RRS NS E PROZĘ | 
SIB:0©72:900.75:5050-0353:9:059::09).5::6:00;3.9: 


EF" 
Wiec 


- „Mąż w prawo żona w lewo", , 


Dziś i dni następnych 


ZÓrť śmiechu | 


Nadzwyczajnie wesoła farsa w 4-ch częściach, 
REN a NE E OTROBOSZOOZ OOP ZERWANE RE 


W Czwartek 1 Czerwca 1916 roku. Począ ek o godzinie 8-ej wieczorem 


tacy i Góral 


"Sztuka ze śpiewami i tańcami, w 3 aktach, J. N. Kamińskiego muzyka K. Kurpińskiego. 


jeżeli nie gwiazda? — zwraca się do po- 
'gromczyni jedna z sąsiadek. 

— A toć dziecko wie, że to francus 
kie auroplany latają tak wysoko i świe- 
cą zapalne jak gwiazdy. Tak umyślnie 
dla niepoznaki! , 

W innej gromadce inne domysły. _ 

— Ja państwit mówię, że to nic in- 
nego, jak kometa! ; 

j > Skądźa tam kometa! A gdzież ma 
ogon? Acha? 


— Są komety i komety. A taka ko- 
meta bezogoniasta, to najgorsza i jeszcze 
większe nieszczęście wróży, niż taka zwy 
2 — Boże, bądź litościw na nas bie- 
dnych! Może ło i prawda., 
znak jaki dla nas, nieszczęśliwych rezer- 
wistek! 

— E, Co tam ma rezetwistka do o” 
gona! 

— Milczałbyś, łobuzie, kiedy nie do 
ciebie pijąl 
-— Ogona im się na niebie zachcie- 
Przyzwyczaili się. 


wal 


Teat ; „Miniature” 


Cegielniana 34. 


pod dyr. Wandy Radost-Modzelewskiej (art, 
sceny lwowskiej) pod reżys. J. Machalskiego. 


Piotrkowska 39 


ICT 


czerpane ze Źródeł w górach Harcu 


DEEE 


il-ie Polskie osmioklasawe gimnazjum filg 
: ul- Piacowa Re I3, 


Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opie 


miny wstępne 


spody 


EEEN 


y 


E 


A może to 


Restaurari W 


Sniadania. Obiady z 4 dań 1 M. 80 PE Kolacje a Ia carte. Doskonałe piwo z beczki oraz inne napoje. Wyborowe wina. 
rkiestry złożonej z 12-tu osób, wieczorem od G-ej do 1ll-ej Wielki Koncert. Ceny w Restauracji jak we wszystkich 
Restauracja otwarta od godz. 7-ej rano tamże znąjduje się Mleczarn 


Wody Mineralne Nat 


Herzer Sauerbrunnen 
przewyższająca wody mineralne jak Rerżom;, Narzan, 


stołowy, Wicteria cytrym., Victoria malin., orzeżwi 


gólnie zalecane przez najwybitniejsza siły lekarskie, Nagrodzone medałami na wy* 
stawach wszechświat. Na skład ie znajdują się staje t 


Do nabycia wa wszystkich aptekach, składach apteczna. kolonjafn. w 
klubach, restaurace. itd. Sprzedaż i skład główny J. Hirszkerg Łójź, DługaF2, 


, ty, przedwakacyjne rozpoczną się 13 czerwca 1916 r. 
Liczba miejsc w klasach: I, M, IV, V i VI ogranicz 


przyjmuje się od 1 maja r. b. 


od 50 k., hurtem taniej tylko u Szmałewicza 
ul. 


Obwieszczenie. 
o. topłatach za metale. 


Dopłaty za zakupione metsale przez. 


powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko. 
niemieckiego prezydium policji w czasis 


od 13 sierpnia 1915 r. do 1 marca I9i6r. : 


uskutecznione zostaną przy kasie _ wojen- 


nego wydziału surowców w Warszawie, - 


oddział w łodzi ać 
rzy ulicy Cegielnianej 20 od godz.9 rano 
A do godz. 4 po pot. 
a miąnowieie: 
w piątek, dnia 2 czerwca 1916 roku 


dla odsiawców z ulie: Ants, Audrzeja, Ba+ 


zarna, Brejera, Boczna, Bednarska, Bicha, 
biala, Braterska, Brzozowa, 

w sobotę, dnia 8 czerwca 1916 rokn 
ała odstawców z ulic: Benedykłs, Cmen- 
tarna, Ciemna, Ciepła, Csreeka; Często» 
chowska, Czsstną, £ 
przedmieścia Chojny i Nowo-Chojny, 

w poniedziałek, d. 6 czerwca 1916 r. 
dla oedstaweów z ulicy Cegislnianej od nr. 
1 do nr. 50, 

we wtorek, dnia 6 czerwca ISłór. 
dla odstaweów z ulicy Cegielnianej od nr. 
51 do końca, 


= 
„Z ROZPACZY" | 


Komedja w lym akcie Gawalswicza, 


o godz. 8 i pół wieczorem. 


i-go Gzerwca 


będą specjalne ogłoszenia. 
mecza 


Lekarz dentysta M. CHWAT |] 


= 3 
od 14-go Lipca Piotrkowska 55. 
Najnowsze wynałazki w leczeni: zębów i w oddziale techni- 
cznym podług prof. Dr. Aryfinio i prof. Junga, 
Leczenie piombowanie i usuwanie zebów abssiutnie bez bólu 
za pomoca specjałnych metod i aparatów. Plamży złote płatyna- 
ws, porcelanowe i in. Laboratorium sztucznych zebów podług 
najnowszego systemu artystycznie wykonywana, Mosty note 
płatynowe i porcenalowe, Korony emaljowa o kolorze 
E naturalnych zębów, Umacziasie ruszających sie zebów. i 
Regulowania zebów krzywa rosnących i wystawając a j | 
ratów podług prof. Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stawów zapalnych i ran jamy ustnej. Mio sež wi- 
hracyjny przy zapalaniu dziąseł Uzupełni=nie brakujących części tsrarwy przezsztuczne 


SZ LiL 


zz WICYORIACŁ 
Wicłoria (czysta) napój 
sjące napcja owocowe, O- 


ransporty Świeżego czerpania, 
ód gazowych, 


logiczne w Łodzi, 


kunów uczniów, że egza- 


ona. Podania o przyjęcia 


ołudniowa Nr. 8. 


Marji Wilkoszewskiej 


uh Widzewska 35. 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, 


ul. Widzewska 38, 
deklamacji oraz gry 


ta fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 4—6 pp. 


Na żądanie lekcje 


Kedakior i wydawca JAN GRODEK (m p. 


Przejazd 8 


GAZETA ŁÓDZKA 


Czerwona, Chopina, 


8 2) 
„„Wiązanka 

śpiżwy,satyry, dekiam. kupietyi monologi- 

Początek przedstawień w Niedzielę i Święta: po połndniowąch o godz. A-ej i pół, 


w środę, dnia 7 czeruca 1916 roku 
dia odstaweów z ulic: Nowo Cegielniana, 
Dolna. > i 


Dupiety będą wydawane tylko za od- 


stawione z gsapodarstw użyłeczne przed- 
mioty gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alu- 
minium, sikin i cyny. Nie tyczy się ono 
więc fabryk, warsztatów i handlarzy me- 
tali. 

Uprawniene do odbioru dopłaty osoby 
winny się wylegitymować paszportem oraz 
otrzymanem.: przy odstawach kwitami, o ile 
akowe im wręczane zostały, 
| Zwraca się uwagę na to, że należne 
kwoty iyiko w ustalonych dniach wypła” 
cone zostaną i że Spóźnione żądania 
uwzględniane nie będą. 

Łódź, d. 27 maja 1918 r. 


Wojenny Wydział Surowców 
w Warszawie 
Oddzisł w Łodzi. 


Ogłoszenie: 


Dla urzędników niemieckich posznkie 
wane są dobrze umeblowana 2-pokojowe mie- 
szkania, płatne.  Uwsględniore bedą tylko 
mieszkania lepsze z oświetleniem garowem, 
lub slektrycznem, 


Od soboty dn. 27-go maja do środy 3lgo maja włącznie danem będzie. 


„Wesołe kwianiarkićć 
(czyli czuła struna) 
kom. operetka z tańcami, bardzo wesoła 


W czasie obiadów od 1 do 3-ej Koncert 
innych Łódz. Barach. Wejście bezpłatnie. 


ia Wiejska oraz Pawilon z Wodami anem P. S. O dnin ia al a 


Sp ecjałist a 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulics Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


tketdhy zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elekirolizą fuswwa- | 
mie szpecącyca włosów. > 
Przyjmuje od8—I r. od 4—9. Panie od5—8p.p. | | 


NAWROT M 13. 


Choroby węwnętrzne i kobiece 
przyjmuje od 9—iU i 


na suknie i buzki po cenucu niskich 
l SZAJA. 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna 


hurtowo i detalicznie 
dostać można tylko u 
Drukera Srednia Nr. 2 


0! 
Uwaga: tylko sklep koloniad, 


S eee 


Ponema Lokomohi 


6—8 koni na kołach używana lecz w do- 
brym stanie. Oferty składać w Administra- 
cji G. E. pod literami S. K. 


Obcasy skórzane 


sprzedaż hurtowa 


I. Hirtenbram Łódź, Piofrk. 95 róg Andrzeja. 


Fotografja „Expres 


Konsłantynowska 28 
WYKONYWA: 12 Pocztówek 2,50 6 1,59, 3 sztuki 
do paszportu 40 kop. i wszelkie inne iotografję 

po tanich cenach, 


tanio 55 kop. funt a 
il t:kże rozmaite mydła, 


Na maszynie rotacyjaej W tła 


Nr. 149, 


Zgłoszenia przyjmuje Magistrat, Wy- 
dział Kwatergūkowy, PB 
|. MAGISTRAT 
Wydział Kwateruakowy, 


OFIARA 
Sałomon Engel szłąda 1 rb. na „Linag 
Hacholim* i 1 rb. dla biednych chrześcjan 
de uznania księdza z parafji S.go Krzyżą. 
ECO 


Fo r 1 
! " 

w pinnin puy 
przy Stowarzyszeniu Nauczycieļi 
Chrześcijan poleca nauczycieli do 
szkół ludowych i średnich (mate- 
matyka, nauki handlowe) oraz po- 
szukuje nauczycieli do szkół Śre- 
dnich (polski. przyroda). Biura 
czynne codziennie, prócz świąt 
i niedziel, od godz, 4 do 6 wiecz. 


wd 


Kursy wieczorowe-buchalteryjne 


D. SZYMANOWICZA 


BE 


"BR 


ORKIESTRĄ 


pod dyr. Mieczysława Chwata, 


wieczorowych o godzinie 8 I pół w dni powszednie 
HWAGA dzieciom do lat 15 wolno bywać tglko na przedstawieniach popołudniowych. 


gum Cegielniana Mo (6 


biegły w jązykach polskim i niemieckim, zna. 
jący i inne języki poszukuje zajęcia. Łaskawe 
oferty pod „È. 


1035 przyjmuje administracja 


„Gazety £:dzklej*, 


żądajcie tylko herbaty BE 


s, ZDROWIE: 


w piyoie. Dostać wszędzie. Największa ekono- 
m.a, bardzo smaczna. Posznkiwani ajenci na Łódź 
i prowiucją, Łódź, Krótką 9—18, - 


[| octoszea "DROBNE: 


J 3 eukalyptusowo-mentolows 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypce, 
J J Dostać można w aptekachi 


wiekszych składach apteczn, 


} ŚŚŃ noleca apteka W, Danieleckiego 
EL LA Piotrkowska 127. 
eble nowe i używa 
A! A! A! A! À! M ne najtaniej w du» 
żym wyborze oraz łóżka metalowe wózki i wa- 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszowe 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front. 


przewo. Hurtowy i detaliczny chrześcijański 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche ra- 
bane po 45 kop. pud ul Franciszkańska M 25 
W. Tyliński, i 
[mtengentna panienka, znająca szycie poszuku- 
je jakiejkolwiek posady, może być na wyjazd 
Oferty pod „Sierota" w Adm. Gax. Łódzkiej, 
jo senina paniecka xznająca freblowskie ro- 
boty i szycie potrzebna do 4-letniej dziew- 
crynki na stała. Wiadomość w Adm. G. B,. 


Kapusta do sprzedania 


Lee miəszkanie w ogrodzie 15 minut piesze 

od tramwaju, niedrogo do wynajęcia Kon- 

stantynowska 72 m. 7 od 9 do 8 pp. 

poza uamka do pół rocznego dziecka. 
Zgłaszać sią do Dr. Lipińskiej Zawadzka 10 

przcownia gorsetow Nataliji Kędzierskiej, Piotr- 
kowska 132. 


pekoj umeblowany, frontowy, bardzo ladny nia 
drogi zarax do wynajscia Zielona di Zomer, 
pom" z 6 ki. wykształceniem, podczas wa- 

kacji, udzieli jednej lub kilkn panienkom 
pomocy w przygotowaniu do klas niższych, za 
skromnem wynagrodzeniem na wsi, Łaskawa 
oferty prosi składać w Adm. G. I. pod E. K. 
So torebka z paszportem niemieckim 


„wydanym przy ul Piotlko wskiej 235 na i- 


| mis Walerji Sobczak. 


U klasy 5 udzieli pomocy podczas wakacji 


w przygotowaniu do kias nitusych zaskrome 
nem wynagrodzeniem na wsi. Oferty w Adm. 
G. Ł. pod T E. 


jozef Kochanowski zgubił paszport niemiecki 


wydany z gm. Bełdów. 

EEN Kochanowska zgubiła paszport nig- 
miecki wydany z gm, Bełdów. j 
Wiktorja Waraniecka zgubiła paszport niemie- 

cki wydany przy ul. Mickiewicza 24 
stoj Xetlich Skradziono paszport niemie- 
cki wydany przy uł. Widzewskiej 2 
f 0» portieli zawierający paszport niemie 
= eki wydany przez Przzydjum Policji na imig 

Natana Epszteina studonta med, 


czai JANA GRODKA Przejazd & 


2 prasy polskiej. 
Czy jesteśmy krajem rolniczym? - 
"Kwesija, czy Polska jest krajem relni- 

czym, czy też przemysłowym, stanowi nie 

od dziś: już temat roztrząsań. Na. takiej. 

„lub innej odpowiedzi w tej sprawie, nie- 

„jednokrotnie. już starano się budować prze- 


pówiednie, co do dalszego rozwoju stosun- | 


ków, nietylko ekońomicznyćh, lecz i spo- 
łecznych, w.naszym kraju. Oslatn'mi zaś 
czasy kwestja ta stanowiła również i pe. 
„wien argument. w różnych dyskusjach 
„orjentacyjnych"..| | a yo 
so, Nie od rzeczy więc będzie, gdy na- 
"miejscu. tem. powtórzymy artykuł w. tej- 
Sprawie, zamieszczony w ostatnim zeszy-- 
cie „Swiata” warszawskiego; Autor jego, 
p. Edward Lipiński, tak porusza: ten cie- 
„kawy temat, ooo oo aa AD: 
00,7 „Cży jesteśmy krajem _ rolniczym? 
Większości czytelajków będzie się. dziw- 
nem- wydawalo samo pytanie, Przekona- 
nie 0 naszej. bezwględnej rolniczości jest 
powszechne. Z różnych przyczyn. Na ży- 
cie pubiiczne kraju wpływ przemożny wy- 
wierają elementy wiejskie, = = 
Właściwej burżuazji polskiej i pol- 
skiego mieszczaństwa niemal nie posiada- 
my; przemysł jest w rękach niepolskich i- 
aż dotąd nie byt integralnie związany z, 
całą społeczno - ekonomiczną budową kraju, 
stanowiąc jakby ciało w ciele. Na: psy- 
chikę społeczeństwa i jego ideologję prze- 
możny wpływ wywierały elementy szla- 
checko - rolnicze, lub, jak w ostatnich cza- 
sach, drobnomieszczańskie, kramarskie, Te. 


jednak, o małej skal horyzontów. kultural- |. 


nych, dzięki ciasnocie w. ujmowaniu zja-- 
wisk historycznych, zarówno pod względem. 
społecznym, jak politycznym, wywierały. 


wpływ powierzchowny.. Ideologja nowo- <}: 
co poważną: rolę,” - 


czesnego przemysłowego proletarjatu, sta- 
nowiąc na Zachodzie składową część kul- 
"tury duchowej i politycznej społeczeństw, - 
u nas, z malemi przerwami (okres rewołt= 
cyjny), również była bez znaczenia. Cha-- 
rakter wielkiego mieszczaństwa był feodal- 
ny rolny, szlschecki. a ooEIE A 
©, Stąd pochodzi, iż się u nas dziś taki . 
nacisk kładzie na rolniczość kraju i nie- 

zmiernie. lekkomyślnie . traktuje .przemyszł, -. 
„Obcy” przemysł 00% — 20004300 
. Zbadajmy tedy, czy istotnie jesteśmy 

krajem tak Dardzo rólniczym. paz! 
Ludność miejska -w roku 1913 wyno- 
siła w Królestwie 4812 tys., co stanowi 

36.1% ogólnej liczby. Przyjmujemy więc, że 
przeszło jedna trzecia ludriości mieszka w- 
miastach, a:w południowo-zachodniej czę-' 
ści Królestwa nawet 44,49 (gub. Warszaw- : 
ska, Piotrkowska, Radomska, Kielecka). 
We Francji w. 1906: r. sprocent. ludności 


> "OSKAR WILDE. — 
Sfinks bez tajemnicy, 
A O 8ZiKIG. | 


"Pewnego. popołudnia siedziałem w 
Café de la Paiv, obserwując. wspania- 
łość i nędzę życia paryskiego, podziwia- 
jąc roztaczającą się przed mym wzro- 
kiem panoramę ` dumy ubóstwa, gdy 
wtem słyszę, że mię ktoś woła po imie- 
niu. Odwracam i się widzę Lorda Mur- 
chinson. Nie spotkaliśmy się od. cza- 
sów uniwersyteckich, mniej więcej z dzie- 
sięć lat; to też ujrzawszy go, byłem za- 
chwycony. Przywitaliśmy się: serdecz* 
nym uściskiem dłoni. AE 


W Oksfordzie w wielkiej "żyliśmy 18 


przyjaźni. Lubiłem go ogromnie; był ta- 
ki piękny, taki szlachetny, do tak wznio- 
słych dążył ideałów. Twierdziliśmy, że 
byłby najlepszym z ludzi, gdyby nie fo, 
že zawsze mówił prawdę; ale zdaje. mi 
się, iż w samej rzeczy, tośmy go po- 
dziwiali jeszcze bardziej ża tę szcze- 
TOŚć. „ie PETOS 
 . Zauważyłem, że nadzwyczaj był zmie- 


niony. Twarz jego wyrażała niepokój, |- 


zdziwienie i jakby zwątpienie o czemś. 
Czułem, że nie był fo sceptycyzm 
współczesny. Lord. Murchinson. bowiem, 
należąc z przekonania do stronnictwa 
Torysów, wierzył w Pięcioksiąg Mojże- 
Szowy równie .niewzruszenie jak w Izbę 
„Lordów. Przyczyną zatem zmiany mu- 
siała być kobieta. Spytałem go, czy się 
już ożenił? = 2 
6.15 — Nie rozumiem kobiet dostafecz- 
nie — odpowiedział © = /; 5 
*-— Drogi. Geraldzie -— rzekłem—ko= 
biety.. chcą . być. kochane, a na tem, by 
mężczyźni je rozumieli, nie zależy im 
bynajmniej- - pon aska A 
„/— Nie mogę kochać, jeżeli ufać nie 
mogę — odparł. 


miejskiej. wyrażał 
kraju jest więc 


stopnin krajem o typie 
-glia i Niemcy, 


'przemysłu chałupniczego i t.p. 


„cierpliwie —. co powiadasz? 


“lona w futra sobolowe. 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


się w.cyfsze — 43,0, w 
— 60,0,. Austrji — 39,1, 
Intensywność urbanizacji 
vige u nas Niemal taka, jak we 
Nie jesteśmy, oczywiście, w tym 
miejskim, co Àn- 
I lecz nie sposób nazwać 
czysto rolniczym kraju, gdzie znacznie wis- 
cej, niż jedna trzecia ludności, straciła 
związek z rolą. 

-A teraz inne fakty. Na tysiąc miesz- 
kańców przypada w Królestwie 33 robot- 
ników fabrycznych, w gub. Piotrkowskiej 
aż 107, Warszawskiej — 47. Należy: za- 
znaczyć, iż cyfry powyższe były w rzeczy- 


Niemczech (1910) 
Anglji — 78,0, 


Francji. 


„wistości znacznie wyższe, gdyż statysty-., 


ka mie obejmowała. drobnych "warsztatów, 
Cyfrę 33, 
możnaby zwiększyć do 40—45: W poró- 
wnaniu z bardzo: uprzemysłowienemi kra- 
jami; jest to dość ubogo: Belgja ma 150 


robotników na 1,000 mieszkańców, Niem- 


cy — 130, Francja — 89, Austrja —:50. 
W każdym razie około 2 miljonów ludności 
żyje u nas z pracy: najemnej w przemyśle. 

*Krałe rolnicze tem się odznaczają, 
iż wywożą płody rolnictwa i hodowli, przy- 


_wożąc natomiast fabrykaty i półfabrykaty. 


Tymczasćm myśmy produktów hodowli i 
rołych wywozili tylko za 24 miljony -rb., 
zaś wyrobów przemysłu przetwórczego za 
512 miljonów rubli, gdy  przywoziliśmy 
pierwszych za 50 nmiiljonów rb. Biłans wy- 
wozu artykułów rolnych był ujemny, arty- 
kułów przemysłu wytwórczego —. dodatni. 


 Gdyby.nie przemysł, nasze gospodarstwo 


narodowe uległoby zupełnie nieobliczal- 
nym pewikłaniom. Fakt, iż mogliśmy przy- 


„wozić towary, zawdzięczamy: jedynie. roz- 


wojowi przemysłu fabrycznego. Nasza zdol- 


„ność finansowa opierała się prawie  wyłą-. 
"cznie ra istnieniu przemysłu, szczęgólniej 
„przemysłu. włókienniczego,- który: grał w- 


bilansie: handlowym Królestwa zastraszają- 


Słowem, jeśli zarazem. zważymy, że 


okoio 90% włościan Królestwa nie posia- 
dało dostatecznej ilości ziemi, aby produ- 
„kować na. rynek — chłóp. sprzedawał zbo- 
„że, jajs, masło na rachunek własnego nie- - 


dojadania—to sianie się rzecz; jasną, iż. 


byliśmy krajem rolniczo biernym a czyn- 
"nym tylko w dziedzinie przemysłu. Wpra- | 
<Młdzie: wydajność polskiej roit jest hardzo | 
nizka; możliwy jest dwu i trzykrotny wzrost | 
© ile praca "polska dorówna poziomowi. 
'Deuji lub Belgji. Taka Danja zarabiała 


rocznie na wywozie samego tylko masła 
180 milionów koron, gdy my za masło do-. 
płacaliśmy na rzecz Cesarstwa -2 iniljony 
rubli. Atoli rozwój rolnictwa, przemysłów 
rolnych i hodowli jest jak najściślej zwią” 


zany ze stanem przemysłu i urbanizacji 
kraju. Rozkwit przemysłu wytworzy na. 


artyku'y: rolnictwa: niezbędny rynek, rozwi- 


- ,— Zdaje mi się, Geraldzie — rze- 


‘klem — że w życiu twem ukryta jest ja- 


jaś tajemnica. Podziel się nią ze mną. 
— Pojedźmy za miasto — odparł — 
strasznie gwarno. O nie,—aby tylko nie 


żaden z ty% powozów —.weźmij ten: 


ciemnozielony. 


W kika chwil później byliśmy usa- - 


dowieni w powozie i jechaliśmy w kie- 
runku bulwaru Madeleine. 
— Dokąd mamy jechać? — spyta- 


— O, dokądkolwiek chcesz! — od- 
powiedział, — Do pierwszej lepszej re- 
sfauracji w Bois de Boulogne. Tam zje- 
my obiad i opowiesz. mi wszystko o 
sobie. 

- — Przedewszystkiem ty o sobie opo- 
wiesz — odrzekłem. Wyjaw mi swą ta- 
jemnicę. 


łem. 


W odpowiedzi na fe słowa wyjął |. 


z kieszeni i podał mi mały portfel skó- 
rzany ze srebrnem okuciem Ofworzyw- 
szy go, ujrzałem: wewnątrz podobiznę 
kobiety. Była wysoka i szczupła, a du- 
Że oczy o wyrazie nieokreślonym i wło- 
sy rozpuszczone dziwnie malowniczy na- 
dawały jej wygląd. Czyniła wrażenie 
Jasnowidzącej, iw bogate była otulona 


. Poddałem ją drobiazgowemu - bada- 
niu. Zdawało mi się, że to twarz oso- 
by, ukrywającej tajemnicę, lecz czy ta- 
jemnica była dobra lub zła, tegobym 
orzec nie mógł. - Piękność jej, owiana 
mgłą tajemniczości, była psychologiczną 
raczej pięknością, niż plastyczną—a sła- 
by -uśmiech igrający około ust, był 
zbyt subtelny, DY słodkim nazwać go 


- można. i 


— No więc — zawołał Gerald nie- 


Gioconda — rzekłem — ofu- 
- Powiedz _mi 


— To 


wszystko 6 niej. = | A 
— Nie teraz — rzekł — po: obiedzie, 


SRODA 31 MAJA 1916 ROKU. 


Co sądzisz o tej twarzy?—spytał 
- Gerald — Czy szczera? 


nie Środki komunikacji, udostępni maszy= 
ny roinicze i nawozy Sztuczne, Wysoki po- 
ziom przemysłu fabrycznego w kraju jest 
nieodzownym warunkiem rozwoju inten- 
sywnej gospodarki roin j. 


.- „Czy jesteśmy krajem rolniczym? Nie. 
Nie jesteśmy. również krajem .przemysło-- 


wym, lecz krajem o nienormalnej, wyko- 
szlawionej strukturze ekonomicznej, krajem 


ciągłości w ewolucji gospodarczej. Zosta- 
i s raz przerr.ańia przez szlachecką po-: 
ilykę 
był upadek miast i rzemiosł. Odrodzeń- 
czą pracę Czasów sejmu czteroletniego a 
. potem epoki Lubeckiego. zniszczyły kata- 


strofy polityczne. Narodowi polskiemu wy- 
Twano z rąk kierownictwo swemi losami. 


Przypadkowa konjunktura ekonomiczna — 
tynki wschodnie — wytwo-zyła u nas wiel- 
ki, szybko rozwijający się przemysł włó- 
kienniczy, 
blizki i daleki Wschód, Równocześnie a- 
toli nie rozwijały się normalnie . pozostałe 


gałęzie przemysłu i rolnictwo, nie postę” - 


powała naprzód ogólna kultura, 


Stąd pochodzi, iż wielki przemysł, 


który tak potężnie wpłynął gdzieindziej 
na przedziwny rozwój wolnych narodów 


tylko giełdą, 
rew polskiego robotnika na zagrani- 
czną walutę. Wraz z rozwojem prze- 


tężne i bogate. Rozwinął on tam do 


łeczeństw, podniósł poziom życiowy, u- 


świadomą i zorganizowaną masę, współ- 
pracującą w wielkiem dziele budowni- 
ctwa kultury narodowej, uzdolnił je do 
wykonywania najwyższych zadań, poko- 
- nywania największych przeszkó, umożli- 
wił zajęcie przodowniczych stanowisk w 
pochodzie do mocy i wielkości, czyni z 
nich społeczeństwa wolnej, zorganizo- 
wanej Pracy, budującej niezwyciężoną 
potęgę Człowieka. : 
'Cóż stworzył przemysł. w Polsce? 
Niewątpliwie rozwinął siły . wytwórcze 
kraju, spotęgował dość z:acznie zasoby 


'ficzbę robotników. Zrodził miasta: Łódź, 
Zgierz, Pabjanice, Tomaszów, Sosnowiec. 
Wprawdzie miasta owe były bardziej, 
niż stolicami kultury i swobody, środo- 
wiskami niewoli i straszliwej nędzy, zbio- 


nota czyniły śród pracującego ludu 
straszliwe spustoszenia. Tak było do- 
tąd. Lecz stanie się zadaniem polskie- 


ze środowisk nędzy i niewoli środowi: 
kultury. źródła swobody. . 


I począł o innych m 


cę uczynioną poprzednio. Powstał z 
krzesła, przeszedł kilkakrotnie przez po- 
-kój, i zagłębiwszy się w fotelu, opowie- 
dział mi historję następującą: 

` — Pewnego popołudnia, około go- 


dziny piątej, przechodziłem przez Bond- 
street. Przed chwilą nastąpiło straszne ' 


zderzenie pojazdów, i ruch był prawie 
zatamóowany. Tuż przy trotuarze stał 
mały, żółty powozik, i nie wiem z jakiej 
przyczyny zwrócił moją uwagę na sie- 
bie, Qidym przechodził, wyjrzała z nie- 
go kobieta, której fotografję pokazałem 
ci dzisiaj. Oczarowała mię od pierwszej 
chwili. Całą noc i cały dzień następny 

o nikim i niczem innem myśleć nie mo- 
głem. Przechadzałem się wciąż po tej 
nieszczęsnej ulicy, zaglądając do każde- 
go wehikułu, i na żółty mój czekając 
powózik. Daremnie jednak. Nie odna- 
lazłem pięknej nieznajomej i ostatecznie 
począłem myśleć, że zjawienie się jej 
snem było tylko. 

„. Po upływie mniej więcej tygodnia 
byłem na obiedzie u pani de Restail. 
Obiad był naznaczony.na godzinę ósmą, 
a.o-wpół do dziewiątej czekaliśmy jesz- 
cze wszyscy w salonie. 
Żący otwiera drzwi i melduje: Lady 
Alroy. Była to ta kobieta, której po- 
szukiwałem. Weszła krokiem bardzo po- 
wolnym. W szare ubrana koronki, wy- 
glądała jak promień księżyca. Ku nie- 
wymownej radości mojej, miałem ją pro- 
«wadzić do stołu. Podczas obiadu, zau- 
ważyłem, jaknajniewinniej w świecie: 

— Zdaje mi się, Lady Alroy, żem 
panią widział przed kilku dniami w Bond 
Street. | 

.Zbładła ogromnie i rzekła głosem 
przyciszonym: f i 


— Proszę nie mów pan tak głośno; 


„mógłby ktoś usłyszeć. > 
-  Bardzom się zmartwił, że się zna- 
-lazłem tak niefortunnie na samym wstę- 


0 typie. rozwojowym raczej kolonjalnym, 
niż zachodnio-europejskim. Brakło Polsce. 


w 17 i 18 wieku, skutkiem której. 


zaopatrujący w tanie wyroby 


w wieku XIX i XX, był u nas najćzęściej. 
gdzie się zamieniało pot i- 


mysłu narody europejskie stały się po-- 
niebywałych granic siły wytwórcze spo- 


czynił z rzesz ludowych i robotniczych. 


„narodowej pracy. Zatrudniał znaczną - 


„rowiskami ludzkiemi, gdzie głód i ciem- 


go rządu i polskiei demokracji uczynić - 


ówić rzeczach. | 
- Gdy garson przyniósł kawę i papie-- 
rosy, przypomniałem Qeraldowi obietni- ' 


Wreszcie słu- - 


Ne 149. 


" Uprzemysłowienie kraju, t. j. podnie 
sienie i rozwój pracy narodu, ażeby 
umożliwić mu dokonywanie zadań kub 
turalnych w służbie ludzkości, jest najs 
pierwszym obok niepodległości punktem 


polskiego programu. Nie darmo „uprze« 


mysłowienie kraju“ czerwoną wstęgą 
przewija się poprzez literaturę polską 
od. czasów sejmu czteroletniego da 
ostatnich dni. Uprzemysłowienie stała 
się w Polsce Sorelowskim kształtującym 
mytem. 

lleż u nas pracy do wykonania, jak 
olbrzymie obszary pół do przeoraniai 
Gdzie spo.rzeć po ziemi polskiej, wsze 
dzie widać mały r.akład wysiłku; nieza: 
radność, ubóstwo. Wsie nasze i mia- 
stećzka są brudne, - niechlujne, ubogie, 
Rola polska trzy razy mniej rodzi, nid 
rola Belgji, Danji. W setce polskich 
miast trzeba budować elektrownie, ga: 
zownie, tramwaje, gmachy szkolne, mw 
zea, szpitale, domy ludowe. Rzeki ująć 
w kleszcze, wyzyskać siłę spadku wód 
aby poruszała warsztaty pracy; pokra: 
jać ziemię szynami, owemi krwionośne 
mi arterjami nowoczesnego życia. 

lleż tu zadań, ile trudu i wysiłków 
stoi przed obywatelem Polski, tym naj 
nieszczęliwszym obywatelem świata, któ- 
remu związano ręce, nie pozwalając, aby 
ujął kilof i kuł swą swobodę i potęgę. 

Jaki los czeka pracę polską po woj: 
nie, co stanie się z przemysłem, trudna 
na fo dać odpowiedź. Czy przemysł tex 
podniesie się z gruzów wojennych i roz. 
winie tak, jak mógłby się rozwinąć przy 
sprzyjających warunkach politycznych. 
nie sposób przewidzieć. ` 


anni 


7 złem polskich. 


Z Warszawy, 
Brudne domy. 


Niektórzy właściciele domów nie 
utrzymują posiadłości w należytym sta» 


„nie pod względem - zdrowotnym; ` obja- 


„śniając to brakiem środków. 
| Wobec tego milicja miejska wysta.. 
piła do zarządu miasta òo przyznanie 
kredytu na razie w wysokości tysiąca 
rubli na wykonanie najniezbędniejszych 
robót tego rodzaju. kosztem miasta z 
zastrzeżeniem wyegzekwowania należno” 
ści od właścicieli. 

_. Wniosek ten przyjęto z warunkiem, 
aby zarząd miasta decydował, czy po- 
niesione wydatki są konieczne ze wzglę- 


dów sanitarnych w tych wypadkach 


pie i natychmiast skierowałem rozmo- 
wę na przedstawienia teatru francuskie- 
go. Łady Alroy mówiła bardzo mało 
i zawsze równie cichym, melodyjnie 
brzmiącym głosem. Zdawało się, że 


„się obawia, by jej nie podsłuchiwano. 


Zakochałem - się w niej namiętnie, 
do szaleństwa prawie, a nieokreślona, 
owiewająća ją swem tchnieniem atmo- 
sfera tajemniczości wzbudzała moją cie- 
kawość w stopniu najwyższym. Przy po- 
żegnaniu -— wkrótce po obiedzie — spy- 
tałem o pozwolenie odwiedzenia jej. 
Przez chwilę się zawahawszy, obejrzała 
się, czy. nikt nie zwraca na nią uwagi, 
rzekła: 

— Tak. Jutro o trzy kwadranse na 
Piątą. ; 

Prosiłem panią de Rastail, by mi 
powiedziała cośkolwiek o niej. Usłysza- 
łem jednak tylko, že Lady Alroy jest 
wdową i właścicielką pięknego domu w 
Park Lane. Gdy nadomiar nudziarz ja- 
kiŝ, ućzony, rozpoczął wykład o wdo- 
wach i zamierzał dowieść, że w małżeń- 
stwie ta strona zazwyczaj dłużej pozo- 
staje przy Życiu, której stan małżeński 
bardziej sprzyja, pożegnałem towarzy- 
stwo i wróciłem do domu. 

Nazajutrz z uderzeniem godziny umó- 
wionej stawiłem się u wrót pałacyku 
przy Park Lane. Odźwierny jednak za- 
wiadomił mię, że Lady Alroy właśnie 
wyjechała. Nadzwyczaj zasmucony i 
z uczuciem przykrego zdziwienia uda- 
łem się do klubu. Po dłuższym namy- 
śle napisałem do niej list, zapytując, czy 
pozwala, bym innym razem spróbował 
szczęścia? Przez kilka dni żadnej nie 
było odpowiedzi. Nareszcie otrzymałem 
bilecik z zawiadomieniem, że Lady Alroy 


| będzie czekała na mnie w niedzielę, o 


godzinie czwartej po południu. Bilecik 
ten zawierał przypisek o treści, duże 
dającej do myślenia. - 

— Upraszam pana o nieprzysyłanie 
mi listów do mojego domu. Objaśnień 
udzielę za najbliższem widzeniem się, - 


nadają się ras 
czej do wysiedlenia mieszkańców. 
Podwyższenie ćen mięsa: | | 
Hodowcy, dostarczający bydło kra- 
jowe na potrzeby monopolowej sprze- 


gdy brudne posiadłości 


daży mięsa w Warszawie, wystąpili do 
władz z podaniem o podwyższenie ceny 
bydła żywej wagi o 5 mk. na centnarze, 
ponieważ przy obecnej genie hodowcy 
nie mają wcale zysku. Żądanie hodow- 
¿ów uznano za uzasadnione, wobec cze- 
go zarządowi miejskiemu zaproponowa- 
no rozważyć sprawę możliwości uwzględ- 
nienia tych żądań, co pociągnie podnie- 
sienie ceny mięsa w handlu detalicznym. 
Zwyżka wyniesie nie więcej 5 fen. na 
funcie. Norma podwyżki będzie okre- 
ślona w porozumieniu się z konsorcjum. 
Fałszowane produkty. 


W handlu pojawiło się mnóstwa 
produktów spożywczych, zabarwionych 
farbami trującemi anilinowemi, oraz o- 
słodzonych sacharyną. Wobec tego U- 
rząd zdrowia publicznego okólnikiem 
zawiadomił opieki sanitarne, że do po- 
dobnych produktów należy stosować 
przepisy lekarsko-policyjne. 

| Ciechocinek. 


Otwarcie sezonu w Ciechocinku na- 
stąpi dnia 1 czerwca. Łazienki są czyn- 
ne. Kawiarnie i restauracje otwarte. 

Na przejazd pociągiem pośpiesznym 
należy mieć (prócz zwykłej przepustki) 


specjalne pozwołenie, które otrzymać 


można po zaświadczeniu lekarza, stwier- 
dzającego, że stan zdrowia kuracjusza 
wymaga wygodniejszej podróży. 

Należy również w zaświadczeniu le- 
karza wymienić, czy w domu, w którym 
mieszka podróżny, niema chorób zakaź- 
nych. 

Osoby, zabierające z sobą pościel, 
winny posiadać zaświadczenie, że przed- 
mioty te pochodzą z mieszkania, w któ- 
rem nie było chorób. zakaźnych, albe 
świadectwo zakładu dezynfekcyjnego. 

Lu ówo 

W sobotę zmarł tutaj po. dłuższej 
chorobie Karol Edward Epler, inżynier 
i wiceprezydent m. Lwowa, w 63 roku 
życia. Ze śmiercią jego schodzi do gro- 
bu człowiek niepospolitych zasług oke- 
ło rozwoju Lwowa. 


JAR p. Bihisow zarabiał 
na filintropii Sa polaków. 


Osoba znakomicie poinformowana o ste- 
sunkach polsko-rośyjskich, która przybyła do 
Sztotkolma z Petersburga przywiocała iate- 
resujące szezegóły o gospodarce w komile- 
eia w. ka. Tatiany, opiekującej się rzekemo 
eywilnymi cfiarami wojny w Polsce, 

Zs współdsiaławiem niejskiago M, sc- 
Biały wykryte w bkwietniu r. b. wielkie ns» 


dużyćia w komitecie w. ks, Tatjany, M. spo- 
strzegł nieprawidłowości w księgawaniu pie- 
niędzy, pobieranych przez ksmamerjnnkra Bi» 
basowa z kasy komitetu. M. zauważył, że 
pieniądze były podejmowane, pozycje te je- 
dnakowoż nie (znajdowały swego USprawie= 
dliwienia w dalszych pozycjach buchalteryj= 
nych, M. uwagi swoje zakomunikował ses 
natorowi Neidfharótowi, lecz został ea to su- 
rowoskareony i ukarany dymisją. Po upły- 
wie pewnego czasu kazane M. zgłosić się pa 
Pensję, którą mn i nadal wypłacana. Urzą= 
dzano kilkakrotnie konferencje 2 M., mające 
na celu skłonić reweslatora do Ćofnięcia rze= 
komo bezpodstawnych oskarżeń, WWobóc je- 
dnakowoż sfanewezego uporu M.Syrawa przy” 
brała ostra formę, tak, że doszła de wiado- 
mości sekretariatu cegarzowej-wdowj. 20-ge 
kwietnia zarządzona została rewizja ksiąg 
oddziału kierowanego przes kammerjunkra 
Bibasowa i ta dowiodła słuszności oskarżeń 
M. Okazało się, że kammerjunker Bibasow 
od kilka miesięcy podejmował Z Easy Co- 
dziennie sumy w wysokości 700—1000 rb., 
przywłaszczając je sobie, Szidzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi zarządził rewizję w 
petersburskiem mieszkariu kammerjunśra w 
obeuności włada administracyjnych i Bądc- 
wych. 

Korzystano przy taj sposobności a ig- 
formacji udzielonej przez M. i przyareszto- 
wano damę serca kammerjunkra, udz'elają= 
cą szczegółowych informacji o zaalezloBych 
przedmietach u kammerjunkra, W jednym 
pokoju znałeżli nsgromadzoną garderobę mę- 
ską z nspisami kredowemi: Kamtaerjunker 
Bibasow a w wewnętrznej zaś stronie: Ko- 
mitet polsko-amerykański, W drugim miej- 
seu znaleziono esłą skrzynię pocztówek smee 
ryzaństich, kt're-wedłuag wyjaćn'eń owej rae 
ni—zostały wyjęte z kieszeni ubrań wysła- 
nych z Ameryk!: praktyczni bowiem smery- 
kanie cheieli mię w fen sposób przekonać, 
czy przedmioty przez nich ofiarowane do» 
szły do wł:ściwego celu. Kammerjunuker za- 
mierzał wytipetować owemi pocztówkami 
jedea ze swych pokoi. Jedna ze skrzyń za- 
wierała wielką ilość farb olejnych I skware- 
lewych, wyjaSniono, Że zostały one zsyppana 
z pudełeczek cfiarowanych przez dzieci pola 
skie Ameryki dzieciom polskim w Rosył, Za- 
rządzona rewizja w msjątkach ziemskich 
Bibasowa wykryła wielkie zspasy mąki, ka- 
szy, mięsiwa, przeznaczonych dla wyżywie- 
nia zbiegów i wysiedleńeów, a poćzodzących 
ze składów komitełn tatianowakiego, Plama 
piotregrodakie zamieściły jedynie wzmianki 
o rewizji dokonanej w biurze kammmorjankra 
Bibazowa, sensacyjne z28 odkrycia w mieSże 
kariach kammerfustra—-lak dołąd—nis zo- 


stały ogłeszons zo wagio u Zapewne na wy- | 


sokiego protektora senatora Neidtkardts. W 
Petersburgu jednak coras uporczywiej krążą 
pogłoski o wielkiej demoralizacji, panującej 
wśród większośc: kom tetów tatjanowskich, a 
handłu produktami spożywczymi, dostarcza« 
niu wagonów i td, 


s 


W niedzielę przyjęła mnie i była 
wprost Czarującą. Gdym odchodził, pro- 
siła, bym w razie konieczności piśmien- 
nego zwrócenia się do niej, wysyłał listy 
pod adresem: „Mrs. Knox, Księgarnia 
Wittakera, Green Street". - 

-— Mam powody — dodała—dla któ- 
rych nie przyjmuję listów u siebie w 
domu. 

Podczas tej zimy widywałem ją czę- 
sto, i zawsze owiewała ją ta sama mgli- 
sta atmosfera tajemniczości. Czasami 
budziłe się we mnie przypuszczenie, że 
Lady Arloy podlega władzy mężczy- 
zny, ale wyglądała tak nieprzystępnie, 
że myśl ta, ledwie peczęta, wnet pierz- 
chała daleko. W samej rzeczy, bardzo 
mi trudne było dojść do wniosków sta- 
nowczych, moja ukochana bowiem po- 
dobną była do owych, w muzeach wi- 
dywanych kryształów, które naprzemian 
to są przezroczyste, to jakby gęstą p”- 
włeczone chmurą. Wreszcie postanowi- 
łem prosić o jej rękę. Zmęczyła mnie 
ciągła tajemniczość, której wymagała, 
zarówno dla odwiedzin, jak i nielicznych 
listów moich do niej. Wysłałem więc 
list do księgarni, z zapytaniem, czy La- 
dy Alrcy mogłaby mnie przyjąć w na- 
stępny poniedziąłek, e godzinie 6 wie- 
czorem. Oflrzymawszy odpowiedź przy- 
thylną, byłem w siódmem niebie. Ko- 
chałem ją bez pamięci, mimo tajemnicy, 
jak sądziłem wówczas—skutkiem tajem- 
nicy, jak widzę obecnie, Nie. Kocha- 
łem ją, jako jedyną kobiefe, którą uko- 
chać mogłem. Tajemnica, otaczająca ją, 
niepokoiła mnie, omal że nie doprowa- 
dzała do szaleństwa. Dlaczego przypa- 
dek wskazał mi drogę do odkrycia ta- 
iemnicy tej nieszczęsnej? l 

— Więc ją poznałeś? — zawołałem. 

— Niestety! — odrzekł — osądzisz 
zresztą sam. 

— W poniedziałek ów, oczekiwany 
tak gorączkowo, byłem na śniadaniu u 
wuja mego i około godziny czwartej po 
południu znalazłem się na Marylebone 
Road. Wuj mój, jak ci wiadomo, mie- 
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szka w Regents Park. Chcąc się do- 
stać do Piccadilly, obrałem krótszą dro- 
gẹ przez małe brudne uliczki. Nagle 
ujrzałem przed sobą Lady Alroy. Szła 
krokiem bardzo prędkim, a twarz jej 
pod gęstą była ukryta zasłoną. Dotart- 
szy do ostatniego domu na uliczce, 
wstąpiła na schodki, wiodące do drzwi, 
wyjęła z kieszeni klucz od zatrzasku i 
weszła. „Oto jej tajemnica”, rzekłem 
do siebie. Prędko podążyłem za nią i 
uważnie bardzo obejrzałem dom wspom- 
niany. Zdawało się, że są w nim do 
wynajęcia pokoje umeblowane. Na 
stopniach leżała chusteczka, którą upu-= 
ściła moja ubóstwiana. Podniosłem tę 
chusteczkę i schowałem ją do kieszeni. 
Następnie począłem się zastanawiać nad 
dalszem mo:em postępowaniem. Po dłuż- 
szym namyśle doszedłem do przekona- 
nia, że nie miałem prawa jej śledzić i 
pojechałem do klubu. O szóstej byłem 
u niej. 

Zastałem ją spoczywajsćą na ka- 
na; e, w sukni przetykanej srebrem i 
miejscami przybranej osobliwymi jakie- 
miś zelenitami, do których szczególnie 
miała predylekcję. Wyglądała wprost 
uroczo. 

— Takiem rada, żeś pan przyszedł 
—cały dzień nie opuszczałam domu. 

Patrzałem na nią w niemem oslu- 
pieniu. Po chwili, wyjąwszy z kieszeni 
własną jej chusteczkę: 

-_  — Łady Alroy—rzekłem z wielkim 
spokojem pani upuściła to dziś po po- 
łudniu na Cumnor Street. 

Utkwiła we mnie oczy pełne prze- 
rażenia, nie wyciągnęła jednak ręki po 
chusteczkę. 

— Pocoś pani tam poszła? — spy- 
talem. 


Jakiem prawem—rzekla — zada- 

jesz mi pan to pyfanie? 

Prawem człowieka, który cię 

kocha—cdpowiedziałem. — Przyszedłem 

dzisiaj, by cię prosić, byś żoną moją 

zosiać chciała. 23 
Na te słowa Lady Alroy twarz u- 


— 


Rozm 


Rozmattości, 
2,000,000 sgramplarzy: 

Tyle bije codziennie pismo angiel- 
skie „Daily Mail“, które od lat dwudzie- 
stu wydaje lord Northcliii, dawniejszy p. 
Harmsworih. Zaden inny dziennik na 
świecie nie posiada ami tego rozpowszech- 
uienia, ani tego wpływa. 
dawca jego nabyi także i „Timesa“, nie 
bez pewnej słuszności jego polityczni przy- 
jaciele głoszą, że Northclifi jest potęgą, 
mocniejszą niż król i niź gabinet. Spe- 
cjałny numer „Daily Mail" (Codzienny 


Kurjer) obchodzi teraz dwudziestolłecie te- - 


go niebywałego sukcesu dziennikarskiego 
i przypomina prawdę, o ktorej rasowi 
dziennikarze, jak Girardin, Villemesent, 
Kau, dobrze wiedzieli, iż „zawsze i w ka- 
żdzj dziedzinie jest przewrót do wykona- 
nia“. Skromny niegdyś dziennikarz an- 
gielski nie samyślał się, ażali przedsię- 
wzięciu swemu da polityczny kolor kon- 
serwatywny czy też liberalny. Od ważnych 
technicznych ulepszeń rozpoczął. „Jaknaj- 
więcej wiadomości tielegrafem i kablem!* 
Oto było jego hasło. Wprędce rzucił się 
na szalanie Śmiały pomysł: począł rozwo- 
zić pismo specjalnemi pociągami po An- 
giji, O piątej rano wyruszał z Londynu 
ekstra-pociąg, który na siódmą czy ósma 
dostarczał świeżych egzemplarzy „Daily 
Maił* do dalekich miast, do których inne 
isma dochodziły dopiero wieczorem. Stt- 
my to kosztowało, ale i sumy przynosiło. 
Miał Northcliff i inne hasło jeszczę: 
„Propaganda przeciwniemiecka!" A pto- 
wadził ją gwałtownie przy pomocy bujne- 
go frazesu imperjalistycznego. 
jezo stylem. Wybitni mężowie polityczni 
połączyłi swoją fortunę z wydawcą „Daily 
Mail": Churchill, Lloyd George, Carson i 
wytworzyli w Angliji prądy wojownicze, 
które rzuciły kraj na pole bitew i unice- 
stwiają pokojowe wysiiki, 
ministrem —imiasł powiedzieć niedawno du- 
mny dziennikarz, — chcę robić ministrów", 
I w samej rzeczy ich robi, On to wpro- 
wadził przyjaciół swoich do gabinetu, on 
gabinet uczynił koalicyjnym. Northcliff 
chwali się, że uczynił nawet więcej: iż je- 
go dziełem iest wojna taka, jaka toczy się 
obecnie. W każdym razie energja tego 
dziennikarza jest niezmierna i zasługuje 
on pewno ma kwalifikację, jaką mu dają 
przyjaciele, „najięższego człowieka w An- 


giji”. 


IBięsc z wielorybów. 

Bruk mięss, dający się odozuwad wise- 
dzie coraz bardziej, ncanwa pomysiowym hi- 
dziem najróżnorodnisjsza sposoby zastąpienia 
mięsa czem jenem, Do licznych w tym 
względaia propesreji dochadai obecnie nowa, 
Oto profesor Riiskenthsi w Wrocławiu pro- 


kryła w dlonie, a z oczu jej strumień 
łez polał się rzęsistych. 

— Musisz mi pani powiedzieć — 

prosiłem. 

Lady Alroy powstała z kanapy i 
"spokojnie z godnością wielką patrząc 
mi w oczy rzekła: 

— Lordzie Murchinson, 
panu nic do powiedzenia. 

— Poszłaś zobaczyć się z kimś, — 
krzyknąłem.—Ofo tajemnica twoja. 

Śmiertelnie zbładłszy odrzekła: 

— Nie poszłam na spotkanie ni- 
czyje.ł 


nie mam 


— Nie możesz pani 
prawdy?—zawołałem. 

— Powiedziałam prawdę. 

— Byłem szalony, byłem nieprzy- 
tomny. Nie wiem, gom jej mówił, ale 
wiem, że mówiłem rzeczy straszne. Wre- 
szcie uciekłem. 

Nazajutrz otrzymałem list od niej. 
Zwróciłem go, nie otworzywszy koperty 
i wybrałem się z Alanem  Cołfvillem w 
podróż do Norwegii Po upływie mie- 
siąca powróciłem do Londynu. Pierwszą 
rzeczą, którą ujrzałem w „Morning Post" 
było zawiadomienie o śmierci Lady Al- 
roy- Przeziębiła się w teatrze, dostała 
zapałenia płuc i po pięciu dniach za- 
kończyła życie. 


powiedzieć 


Zamknąłem się w mieszkaniu swo- 


jem, nie chcąc widzieć nikogo. Kocha- 
łem ją tak gorące! Kochałem ją tak sza- 
lenie! Boże! jakem ja kochał tę ko- 
bietę! 

— I poszedłeś na tę ulicę do do- 
mu tego?—spytałem. 

— Tak — odparł — Pewnego dnia 
wybrałem się na Cumnor Street. Nie 
mogłem oprzeć się temu. Tortury nie- 
pewności były niemożliwe do zniesienia. 
Pukam do drzwi. Otwiera mi kobieta 
o wyglądzie nader przyzwoitym. Pytam 
się czy w tym domu są pokoje do wy- 
najęcia. - 

— Tak—rzecze kobieta—-to znaczy, 
dwa pokoje są właściwie wynajęte. Od 
trzech miesięcy jednak ta pani się nie 


A ponieważ wy-. 


Patos był- 


„Nie chcę być. 


pozuje spożywanie świeżego wieloryba, za- | 
pewaiająe, ża mięsa x tegn olbrsema more 


pokazała, a że komorne nie 


skiego, który nia należy do rodzaju rybie 
ała raczej do zwierząt ssących, jest zy n 
nie podobnem w smake do mięsa Wołowaę > 
Pomysłowy profesor twierdzi, ża mięso s 
łorybie jest- posiłnem i doskonałem pożywie. 
nism, które może zadowolić nawet wyb ` 
Saron Ra E 
„_ Nie jest więć wykluczonóm, ża m; 
Wielerybie wkrótce pojawi slaw inhi 
dzie tak samo rozchwytywana, jak mó, 
któremi dotychczas popardzano, i 


He kosztuje pociąd? 


, Lokomotywa pociągu pospies 
najnowszej konstrukcji > szybkości. usp 
większej 100 km. na godziąę — czytamy 
w gaz. „Prometheus — waży 750,000 kz 
i kosztuje okoo 950.000 marek, należący 
do niej wóz pomostowy waży 46,000 Ka 
i kosztuje 15,000 marek, gdy cztercosiowy 
wóz konduktorski dla kurjerów kosztuja 
87,000 marek. Wagon osobowy dla kaoh 
rów ś-osiowych, zawierający 34 EE L 
pierwszej i drugiej klasy, kosztuje 5? 009 
marek, podobny wagon z5l siedzeniami 
mający także przedziały II klasy, kesztuję 
50,000 marek, wagon doborowy III klasy 
dla kurjerów z 64 siedzeniami kosztuje 
42,000 marek. Do tego dołącza się jadą. 
cy w dzień wagon. restauracyjny, kosztu- 
jący 55,000 i sypialny wartości 50 — 70 
tysięcy marek, tak, iż cena każdego pocią 
gu kurjerskiego wynosi 300—350,000 mk. 
Wartość zwykłych pociągów osobowych 
jest znacznie mniejsza, atoli lokomotywą 
kosztuje 48—50,000 marek, a wartość wa- 
gonów wynosi 6—13,000 marek, gdy wóz 
konduktorski kosztuje 4,000 marek. Po. 
nieważ w Niemczech jest 45,000 wagonów 
osobowych, przeto można sobie abliczyć, 
jak wielki w nich jest kapitał. 


Zużytrowanie starego papieru a 
w fabrykach papieru, = 


Stowarsyszenie austrjacko-węgierskich 


fabrykantów papieru w Wieda u zwróciło się 


do ministerjam handlu z preśbą, aby wobec 


| rosnącego braku surowców dla wyrobu pae 


piern spowodować wysortowanie starych ake 
tów w urzędach i większych biurach prywaa 
tagch, a otrzymane w ten sposób odpadki 
oferować na sprzedaż najbliżej położonym 
fabrykom papiern wzgl. papy. Część uzyska- 
nych kwot możnaby ewentualnie przeznaczyć 
na cale opieki wojennej, 

Jakkolwiek wobec powszechoepo zredu: 
kowania personela binrowego szkartowanie 
Batrafić musi na pewne trudności, poleca mi- 
nisterjum handlu gorązu pewyższy projakt, 
awłaszeza, że duiągnąć można obecnie znas 
cznie wyższe osay za Biary papier, Izba han« 
dlowa i przemysłowa w Krakowie otrsymala 
z trzech fabryk papieru zachodniej Galicji 
oferty na szkarty papierowa w wysokości 
5—12 k. zależnia od gatunku. Adresy fabryk 
poda inieresantomi biuro Izby, 


zapłacone: 
mogę więć odstąpić panu to mieszkanie. 

— Czy to ta pani?—spytałem, po- 
kazując fofografję Lady Alroy. 

— Zapewne, że to ona—zawołała— 
a kiedy powróci? 

— Ta pani umarła—odrzekłem. 

— O panie! — zawołała kobieta — 
jak mi żall To najlepsza była moja lo- 
katorka. Płaciła mi trzy gwinee tygo- 
dniowo, tylko żeby od czasu do czasu 
przebywać parę godzin w tych poko- 
jach. 

— ŚSchodziła się tu z przyjaciółmi? 
—zapytałem. 

Lecz kobieta stanowczo temu prze" 
czyła, twierdząc, że lokaftorka jej za- 
wsze była sama jedna i nie widywała 
n.kogo. 

-—— Więc po cóż właściwie przycho- 
dziła tutaj?—zawołałem. 

— Siedziała sobie w saloniku, czy: 
tywała książki, a czasem kazała sobie 
podać herbaty,—odrzekła kobieta. 

Nie mogłem zdobyć się na dalszą 
rozmowę. Wręczyłem kobiecie suwere< 
na i oddaliłem się. — Wytłumacz mi te- 
raz, proszę, co to wszystko miało zna 
czyć? Ty nie wierzysz, że kobieta møs 
wiła prawdę? 

— Wierzę. : 

— Więc po co Lady Alroy chodzie 
ła do tego domu? 

Kochany Geraldzie—odrzekłem. 
—Lady Alroy była poprostu osobą, opa- 
nowaną przez manję tajemniczości. Y- 
najęła te pokoje by mieć przyjemność 
udawania się fam pod gęstą zasłoną i 
w wyobraźni swej uchodzić za bohater” 
kę. Miała namiętność dla wszystkiego, 
ce tchnęło tajemniczością, sama zaś 
była siinksem—bez tajemnicy. | 
Czy w rzeczy samej tak są: 


——— 


dzisz? 
— Jestem przekonany o tem. 
Gerald wyjął z kieszeni portfel 


skórzany i długo spoglądał na fotografję« 


=- Kto wief-—rzekł wreszcie. 


„pzpn 


